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Budujemy drogi 

0 6-letnim planie rozbudowy 
szlaków komunikacyjnych

Jednym z zasadniczych elem entów rozw o ­

ju i ożyw ienia życia gospodarczego kraju jest 

rozbudow a sieci drogow ej w raz z m otoryzacją  

środków lokom ocji. Spraw a drogow a w całym  

szeregu państw , jak np. w N iem czech została  

w ysunięta na czoło ogólnej polityki gospodar­

czej.
Z agadnienie drogow e w Polsce jest jednem

z najcięższych zagadnień gospodarczych —  je-B ,,M . S. „P iłsudsk i . 
• «« * 1_

MIS Piłsudski
przybył w czwartek do Gdyni
50.000 ludzi brało udział w  pow itaniu now ej polskiej jednostki m orskiej.

W e czw artek już w godzinach porannych  ' go , dyrek tora biura G dynia-A m eryka kom an ­

da! się zauw ażyć na ulicach G dyni ożyw iony  

ruch w kierunku portu . Z dążano tam pieszo , 

sam ochodam i i au tobusam i. T ysiączne tłum y  

zebrały się pnzy dw orcu m orsk im  na spo tkan ie

i w padfo  na przejeździć kolejow ym  pod  

Inop iju r iinvnnnvv S znfor cnm c. fizvh-pociąg tow arow y. S zofer chcąc szyb ­

ko zjechać z to rów , stracił panow anie  

nad kierow nicą i au to w padło do ro ­

w u uderzając przy tem w slup te le-

N a kró tko przed godz. 9 , na którą był w y ­

znaczony przy jazd sta tku , nadeszła z jego po ­

kładu depesza, że przy jazd ulegn ie opóźnien iu  

o jedną godzinę, gdyż sta tek m usiał zm niejszyć  

szybkość na pły tk ich w odach przybrzeżnych  

B ałtyku . O godz. 9 .30 w szystk ie tarasy dw or­

ca m orsk iego oraz nabrzeża francusk iego i pi­

lo ta były obsadzone nieprzejrzanem i tłum am i 

w idzów , których ilość należy określić na bl.sko  

30.000

P olsk ie sta tk i w porcie , jak rów nież gm ach  

kapitanatu  portu  i dw orca m orsk iego przyordc- 

biły się flagam i narodow em i i pełną galą . N a  

nabrzeżu francusk iem ustaw iła się ork iestra  

m arynark i w ojennej, pod batu tą kpt. D ulina.

O godzin ie 9 ,30 od nabrzeża pilo ta odbił 

holow nik „T ur", którym  na spo tkan ie „M . S . 

P iłsudsk i" udali się przedstaw iciele prasy oraz  

’ot portu . O godzinie 10 ,,M . S . P iłsudsk i 

In ikazał się na horyzoncie , podążając pełną parą  
dow ie7 now ych szlaków kolejow ych, pow iększe-jku  G dyni. D o sta tku  na  redzie podszed ł holow -

go rozw iązanie stanow i dla nas niew ątpliw ie ko ­

nieczność państw ow ą. N ie posiadaliśm y nigdy  

dostatecznie dobrej sieci drogow ej. Polityka  

zaborców nie uczyniła nic w kierunku napra­

w ienia istn iejącego stanu rzeczy, a często na ­

w et, jak to w idzim y na przykładzie R osji —  

starała się unicestw ić w szelkie próby napraw y, 

dopuszczając tendencyjnie do dew astacji istnie­

jących szlaków . O statecznego dzieła zniszcze­

nia dróg, oraz środków kom unikacyjnych w  

Polsce dokonała w ojna.
Po ukończeniu w ojny stanęliśm y w obec ko- 

N eczności gruntow nej napraw y istn iejących  

grodków  kom unikacyjnych oraz rozpoczęcia no ­

w ej gospodarki drogow ej, przystosow anej do  

potrzeb niepodległego Państw a. Istniejące bo ­

w iem drogi charakterem sw ym i układem nie  

•dpow iadały granicom odbudow anego Państw a.

W  pierw szym  rzędzie w ysiłek  

biliśm y odbudow ie dotychczasow ych, oraz ta ­

nin taboru  kolejow ego itd . W  ciągu 17-tu la tH nik i dzienn ikarze w raz z pilo tem w eszli na  

dokonaliśm y w dziedzinie tej olbrzym iego po-S pokład , poczem  sta tek ruszy ł pow oli ku avan-  

gtępu  S portow i. —  O godz. 10 .15 odezw ały się w szy-

Z nacznie gorzej jednak przedstaw iają sięgstk ie syreny sta tków  w porcie , na które „M .S . 

nasze szlaki drogow e. ■iP iłsudsk i" odpo w iedział trzykro tnym sygnałem
D ługość dróg w Polsce w ynosi obecnie o-flsw ej basow ej syreny . W czasie zb liżan ia się  

gółem 336.262 kilom etrów , z czego dróg °1„M . S . P iłsudsk iego" do dw orca m orsk iego , 

tw ardej naw ierzchni posiadam y zaledw ie 58.302  3  ork iestra odegrała hym n narodow y, a następnie  
kilom etrów . N ajgęstszą siecią dróg pokryte są ||„P ierw są B rygadę". Z balkonów dw orca m or- 

w ojew ództw a zachodnie. N a Śląsku w ynosi onaH skiego i nabrzeży zerw ały  się huraganow e okla-  

8,530, a na Pom orzu 0,260 kilom etra na kilo -gsk i i w iw aty .
m etr’kw adratow y. N atom iast w  w ojew ództw ach  

w schodnich sieć drogow a przedstaw ia się roz-j 

paczliw ie. G ęstość sieci, w ynosząca 0,018 km - 

na km 2 , stanow i unikat niespotykany w całej 

E uropie.
M im o piętrzące się trudności zdołaliśm y od  

1924 _  1934 roku w ybudow ać m . in . 7720 km .

dróg bitych, w tern ok. 1000 km . państw ow ych  

i 77.000 m . b. m ostów, z pośród których w aż­

niejsze w ybudow ane zostały przez W isłę w

S tatek m ajestatyczn ie przyb ił do peronu . 

P rzerzucono dw a pom osty na pokład , poczem  

jako pierw si w eszli na pokład : m inister prze ­

m ysłu i handlu F loyar R ajchm an. i m in W .O . 

i O .P . p . W acław  Jędrzejew icz oraz w icem in i­

ster spraw w ew n. W ładysław  K orsak , w tow a- 

rzystw ie 'kom isarza rządu m gr. S okoła , dyr. de ­

partam entu  m orsk iego M . P . i H . inż . M ożdżeń- 

sk iego , dyrek tora urzędu m orskiego Ł ęgow skie-

dora Jacen icza i w ielu innych.

O koło godz. 11 przybyli na pokładzie ,,M . 

S . P iłsudsk i" pasażerow ie poczęli opuszczać  

sta tek . ,,M . S . P iłsudsk i" pozostan ie w G dyni 

do dnia 15 bm ., kiedy to nastąp i pierw szy jego  

odjazd do N ow ego Jorku .

W e czw artek dnia 12 bm . od godz. 2 po  

poł. zw iedziła „M . S . P iłsudsk i" w ycieczka  

dzienn ikarzy oraz kupców  i ekspedytorów cze ­

chosłow ackich , baw iąca w G dyni. O d godz. 16  

do 18 sta tek był dostępny do zw iedzan ia dla  

członków L ig i M orsk iej i K olonjalnej, którzy  

tłum nie go zw iedzali.

U roczyste pośw ięcen ie „M . S . P iłsudsk i  

oraz podniesien ie bandery nastąp i w sobotę  

14 b. m .

H Y D R O PL AN Y PO W IT A Ł Y „PIŁ SU D SK IE G O 11

N a pow utan ie sta tku „P iłsudski" w ystarto ­

w ała z lo tn iska m orsk iego  w  P ucku eskadra hy-  

drop lanów .

N a pełnem  m orzu pod przy lądk iem  R ozew - 

sk im  eskadra okrąży ła sta tek kilkakro tn ie i to ­

w arzyszy ła m u aż do G dyni. „P iłsudsk i w y ­

staw ił m atę jak na przedn im m aszcie .

T łum y ludności zaległy pobrzeże, obserw u ­

jącą płynący m ajestatyczn ie sta tek .

D O  B E R E Z Y .

T oruń . W  dniu 12 bm . p . W oje ­
w oda P om orsk i na podstaw ie art. 1 i 2  
rozporządzen ia P rezyden ta R zplitej z  
dnia 27 . 6 . 1954 r. w  spraw ie osób za ­
grażających bezp ieczeństw u, spokojo ­
w i i porządkow i (D z. U . T L P . N r. 50 , 
poz. 475) zarządził przy trzym anie i 
sk ierow anie do m iejsca odosobnien ia  
w  B erezie K artusk iej A lfonsa ty ­
czyńsk iego ze S tarogardu .

A U T O W PA D Ł O  D O  R O W U .

P  o  w  alk i. P od P ow ałkam i na  
K aszubach w ydarzy ła się katastro fa  
sam ochodow a. A uto , którem jechało  
kilka osó ł> ze S tarej K iszew y om al nie

K rakow ie, przez N iem en w G rodnie, przez B ug  

w Z ęgrzu i przez W artę w Poznaniu.

W raz z przesileniem gospodarczem nastę­

puje znaczne obniżenie dotacyj państw ow ych na  

roboty drogow e. W spólnym jednak w ysiłk iem  

Państw a, sam orządu i społeczeństw a zw olna  

nustępuje odbudowa zniszczonych dróg  i m ostów , 

napraw a istniejących i budow a now ych.

R ok 1934 jest przełom ow y w naszej gospo ­

darce drogowej. W roku tym pobudow ano  

138 km . now ych dróg bitych, ułożono 246 km . 

now ej ulepszonej naw ierzchni, w ykonano ro ­

boty konserw acyjne na długości 6300 km . dróg  

państw ow ych.

Jednocześnie ustalone zostały źródła kredy ­

tow e, um ożliw iające podjęcie na szeroką skalę  

zakrojonej akcji robót drogow ych w Polsce. 

A kr.ja drogow a prow adzona jest obecnie w  Pol­

sce z dochodów  Państw ow ego Funduszu D rogo­

w ego, z kredytów uzyskanych dzięki Funduszo­

w i Pracy, oraz z przeznaczonej na roboty dro­

gow e części w pływ ów Pożyczki Inw estycyjnej.

W ielką rolę odgryw ają tu w zrastające z

m iljona zł., w 1934/35 —  ok. 25 m iljonów zł., 

a w 1935/36 —  ok. 31 m iljonów zł.

D o końca bieżącego roku ukończone zosta ­

nie 400 km . ulepszonej naw ierzchni oraz 175  

km - państw ow ych dróg bitych. Jest to frag­

m ent sześcioletniego planu drągow ego, którego  

realizację w oparciu o w spom niane w pływ y —  

rozpoczęło m inisterstw o kom unikacji. Plan ten  

przew iduje m . in . ułożenie ulepszonej na ­

w ierzchni z kostki kam iennej, betonu, klinkie­

ru, asfaltu itp . na długości 4.762 km . dróg, bu ­

dow ę 1.102 km . now ych dróg bitych, utrzym a­

nie w  należytym  stanie 20.000 km . dróg bitych, 

pozostających pod opieką Państw a, budow ę ca ­

łego szeregu m ostów oraz subw encję dla sa ­

m orządów , przew idującą budow ę licznych m o­

stów oraz 4.000 km . dróg.

W  ram ach tego planu w ciągu dw óch lat 

znaczna część dróg naszych zaopatrzona zosta ­

nie w ulepszoną naw ierzchnię. A kcja ta obej-

K raków —  Z akopane, W arszaw a —  C zęstocho ­

w a — Z agłębie D ąbrow skie — Z agłębie Ślą­

skie —  granica Państw a (w kierunku Pragi i 

W iednia), oraz W arszaw a —  Ł ow icz —  Ł ódź —  

Pabjanice —  Z duńska W ola —  K alisz —  trakt 

o w ielbieni znaczeniu gospodarczem , obejm ują­

cy cały szereg m iast o pierw szorzędnem  zna­

czeniu przem ysłow em . Prócz tych traktów  bu ­

duje się obecnie cały szereg dróg na K resach  

W schodnich, których celem jest przedew szy­

stkiem  podniesienie gospodarcze tych ziem .

T ak przedstaw iają się roboty drogow e w  

Polsce. M im o olbrzym ich trudności roboty te  

postępują stale naprzód. O tw arta w dniu 7-ym  

w rześnia w W arszaw ie W ystaw a D rogow a w y ­

kazuje, jak w ielkie znaczenie dla naszej gospo ­

darki posiada należyta rozbudow a sieci dróg. 

C zynnik gospodarczy nie jest jednak w szyst-

rów nie odniósł pow ażniejszych obra ­
żeń . S am ochód został rozb ity .

O D PR A W A Z A W O D N IK Ó W  
O PU H A R G O R D O N -B E N N ET A .

JViirszuivn. W  dniu 12 bm . odbyła  
się odpraw a dla zaw odników biorą-  
cycłi udział w zaw odach balonow ych  
o puhar G ordon - B en  neta . P o odpra ­
w ie nastąp iło losow anie kolejności 
startu . P ierw szy w ystartuje  
belg ijsk i „B ruxełles“ , drug i  
am erykańsk i „U . S . N avy” , trzeci ba ­
lon niem ieck i „D . A lfred H ildebrand t '. 
D alej w ystartują balony francuski,  
szw edzki, holendersk i, polsk i (..K oś­
ciuszko"). drugi balon belg ijsk i, drug i 
balon niem ieck i, drug i francuski, dru ­
gi polski („W arszaw a IP ’), trzeci pol­
sk i („P olon ia 11“ )- O gółem 15 balo ­
nów . W załodze balonu polsk iego  
„K ościuszko 4 startu ją llynek i P om a- 
sk i, balon „W arszaw a 11“ —  Janusz  
i W aw szczak, „P olon ia 11“ —  B urzyń ­
sk i i W ysocki.

O B Ł A W A Z A  B A N D Y T Ą
G  a  w  o  r 1 i n . P odczas obław y po ­

licy jnej za bandytą W acław em M a ­
jew sk im  zastępca naczeln ika U rzędu  
śledczego w  L ublin ie podkom isarz B o ­
lesław K on  tryn natknął się w nocy  
na bandytę w e w si W ygoda. M ajew ­
sk i przebrany za kobietę strzelił nie ­
spodziew anie do podkom isarza K on-  
tryna z rew olw eru , poczem  zb ieg ł pod  
osłoną nocy . P odkom isarz K ontryn  
ranny w  praw ą nogę został odw iezio ­
ny do szp ita la w L ublin ie . D alsza  
obław a trw a.
n-L E TN IA D Z IEW C Z Y N A Z A M O R ­

D O W A N A  SW Ą K O L E ŻA N K Ę.
K R A K Ó W . Ś ledztw o prow adzone w spra ­

w ie rozw iązan ia zagadki zam ordow ania w lasku  

leszczynow ym  na S ikom iku w  dniu 29 sierpn ia  

b . r. uczen icy Ju lji G ierasów ny, przybrało w  

dniu  dzisie jszym  sensacy jny obró t. Jako- spraw ­

czynię m orderstw a aresztow ano byłą uczen icę  

15-letn ią M arję C zaków ne, koleżankę zam ordo ­

w anej, która w toku dochodzeń przyznała się  

do popełn ienia zbrodni.

E Jako pow ód sw ego czynu , m orderczyni po-  
Idała obaw ę przed ś.p . G ierasów ną, która m ia ­

ła je j grozić , że doniesie rodzicom  C zaków ny o  

tryb ie życia , jak i prow adziła.

balon  
balon

TA^II POBYT
u> Warsiauute

Pokoje z bieżą­
ca woda i tat- 
kowitem trtrzy-

m uje przedew szystkiem głóxvne trakty kom u- kiem . —  N ie trzeba zapom inać, że z pośród

nikacyjne, posiadające najw iększe znaczenie w szelkich robót inw estycyjnych, roboty drogo-

każdym rokiem kredyty Funduszu Pracy. K re- gospodarcze oraz m iędzynarodow o-turystyczne. w e zatrudniają najw iększe rzesze bezrobotnych.

dyty te w ynosiły w roku 1933/34 około 5 i pół Z pośród tych traktów w ykonyw ane są obec- I to jest bardzo w ażne.
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W  K R A JU .

+ P . Prezydent R . P . przybył do pusz ­

czy rudnick iej na rykow isko łososi.

-f - Z przeprow adzonych obliczeń staty ­

stycznych , w ynika, że L ublin jest najtań- 

szein , a K raków najdroższem m iastem w  

Polsce.
4- 10 bm . odpłynął z G dyni s s „K ościusz­

ko" do C onstanzy , gdzie pełn ić będzie służ ­

bę na lin ji C onstanza —  H aiffa. D o G dyni 

„K ościuszko" nie w róci.
5- Przed gm achem am basady w łoskiej 

członkow ie socjalistycznych zw iązków m ło ­

dzieży polsk iej i żydow skiej urządzili de ­

m onstrację, której uczestn icy po kilku m i­

nutach zostali rozpędzeni przez policję. —  

A resztow ano około 30 dem onstran tów .

6- W  ladze Polsk iego R adja postanow iły  

w ybudow ać pałac rad jow y kosztem > m iljo- 

nów zło tych .

Z A G R A N IC Ą .

7- W łoski konsul generalny w N ow ym  

Jorku otrzym ał anonim , zapow iadający w y ­

sadzenie budynku konsulatu w pow ietrze.

8- R ząd niem iecki zakazał nauczania w  

szkołach T rzeciej R zeszy esperan ta, m otyw u ­

jąc zakaz obaw ą, iż esperan to m oże zaszko ­

dzić prym atow i języka niem ieckiego .

9- E kspedycja archeologiczna prow adzą­

ca prace w ykopaliskow e w M idbah (T rans- 

jo rdanja) m iała natrafić na ślady prow adzą­

ce rzekom o do odkrycia szczątków T ablicy  

D ziesięciorga Przykazań, oraz grobu M ojże ­

sza na górze N ebo.
4- W ładze czesk ie postanow iły nie do ­

puścić do udziału w uroczystościach ku czci 

śp . żw irk i i W igury , które m ają się odbyć  

dnia 22 bm . w C ierlicku , pielgrzym ek lud ­

ności polsk iej.
4- W  G recji prezydent T saldaris w ydał 

polecenie przeprow adzenia referendum w  

spraw ie restauracji m onarch ji.

4- W  pobliżu Sem id (T urcja) pociąg pa ­

sażersk i w padł na sto jący na stacji pociąg  

tow arow y. osób zostało zabitych , a kilka­

naście odniosło ciężk ie rany .
4- D epartam ent m arynarki Stanów Z jed ­

noczonych zaw arł um ow ę na budow ę 23 no ­

w ych okrętów w ojennych .

4- Szef policji w  B erlin ie v. Steinm eister 

został aresztow any w raz z kilku sw ym i 

urzędnikam i.
4- W  północnej K anadzie poniósł śm ierć  

m isjonarz, który z biskupem  przepraw iał się  

łodzią przez rzekę. W zburzone fale w yrzu ­

ciły m isjonarza i zatop iły go.
4- W  Persji panują obecnie w ielk ie upa ­

ły . W T eheran ie z pow odu niezw ykle sil­

nych upałów  zm arło 7 osób , kilkadziesiąt zaś  

um ieszczono w  szp italach .
4- N ad gran icą litew ską w N iem onien  

odbyła się m anifestacja szturm ów ek hitle­

row skich, na której m in. G oering bardzo  

ostro w ystąp ił przeciw  prześladow aniu N iem ­

ców w K łajpedzie.

W Y SO K O ŚĆ O PŁ A T SZ K O L N Y C H .

R oczna opłata szkolna, t. zw . taksa adm i­

nistracyjna, w e w szystk ich państw  ow ych gim ­

nazjach zaw odow ych, zorganizow anych w edług  

now ego ustro ju szkolnego , została ustalona w  

w ysokości 10 zł. O płaty szkolne natom iast w  

szkołach zaw odow ych w edług daw nego ustro ju  

szkolnego , pozostają bez zm iany .

T E R M IN R A T Y PA Ź D Z IE R N IK O ­
W E J Z B L IŻ A SIĘ —  A  D E C Y Z JI

N IE M A .

M im o rzeczow ego  i ścisłego przed ­
staw ienia w łaściw ym czynnikom  
przez organizacje ro ln icze szczegó ­
łow ych danych o niem ożności zapła ­
cenia przez ro ln ictw o przypadającej 
w dniu 1 październ ika drugiej raty  
oddłużeniow ej, m im o alarm ów całej, 
bez w yjątku , prasy ro ln iczej, facho ­
w ej, społecznej i politycznej, do te j 
pory nie w iadom o jeszcze jaka jest 
decyzja m iarodajnych w ładz.

B rak w iadom ości w te j spraw ie, 
podczas gdy rów nocześn ie spadają na  
ro ln ictw o klęsk i żyw iołow e, jak n.p . 
susza w w ojew ództw ach zachodnich  
oraz ostatn ie gw ałtow ne deszcze w  
w ojew ództw ach południow ych, w y ­
w ołują w kołach ro ln iczych bardzo  
duże  zaniepokojen ie. —  T en stan nie­
pew ności i oczekiw ania w yklucza  
w szelką kalkulację , a brak m ożności 
przygotow ania  gotów ki na zapłacenie  
raty w prow adza w ielk ie zdenerw o ­
w anie.

B E Z M O R A T O R IU M  Z W Y Ż K A  C E N  
PR O D U K T Ó W  R O L N Y C H  Z A Ł A M IE

SIĘ .

N otow ana ostatn io  zw yżka cen na ­
biału oraz cen bydła i trzody chlew ­
nej m a sw oje uzasadnien ie naturalne, 
złożyło się na tą zw yżkę kilka przy ­
czyn , jak  now y  kierunek  polityk i ro l­
nej. w zm ożony w yw óz przetw orów  
m ięsnych , bekonów , sm alcu . —  Sfery  
ro ln icze podkreślają , że na zw yżkę  

cen w płynęła rów nież panująca su ­
sza (w Poznanskiein oraz zm niejszają ­
ca się z roku na rok hodow la św iń  
w skutek poprzedniej nieopłacalności. 
Z w yżka cen zbóż jest chw ilow a, 
w skutek 'b raku podaży . —  Z achodzi 
jednak obaw a, że gdy rząd nie ogło ­

si w  październ iku m oratorjum  oraz  
nastąp ią m asow e egzekucje podatko ­

w e, ro ln icy będą zm uszeni rzucić na  
rynek w iększą ilosc zbóż, co* 1 spow o ­
duje całk iem  pew nie now y spadek  

cen . R oln icy , chcąc w yw iązać się ze  
w szystk ich  sw oich zobow iązań , będą  
zm uszeni sprzedaw ać rów nież w ięk ­

sze ilości żyw ca i nabiału , co niew ąt­
pliw ie rów nież nie przyczyni się do  

stałej zw yżki cen . I eni w ięcej, że o- 
ibecny stan produkcji hodow lanej i 
nabiałow ej nie jest jeszcze przygoto ­
w any do isto tnych zam iarów now ej  
polityk i ro lnej. N atom iast sygnalizo ­
w ana ostatn io z A m eryki w iadom ość  
o dużych stratach w  zbiorach pszeni­

cy  w skutek  klęsk i rdzy zbożow ej m o ­
że przyczynić  się do zw yżki cen  psze­

nicy .

obyczajow ość, tradycje i obrzędy odznaczają  

się pom pą, w ystaw nością i praw dziw em  um i­

łow aniem  sztuk i i piękna.

Słynne są ze sw oistego w dzięku cerk iew ­

ki, kapliczk i i krzyże przydrożne na H ucul­

szczyźnie.

W yroby huculsk iego przem ysłu ludow e ­

go: skrzynie, pudełka, szkatu łk i, piórn ik i,  

lask i, w yroby m osiężne, garncarstw o (m isk i, 

ta lerze, garczki, w azony), ceram ika, (kafle  

itp .) —  słyną niety lko w  Polsce, ale rów nież

i poza je j gran icam i. Z nane są pisanki w iel­

kanocne z Pistyn ia i K osm acza. Z asłużonym  

rozg łosem  cieszą się kilim y, pasy oraz kołdry  

„łyżnik i" huculsk ie.

H ucułi są pogodni, w eseli, dobroduszni, 

uprzejm ie uczynni i bardzo gościnn i. Z w łasz­

cza zam ożniejsi gazdow ie uw ażają dla sieb ie  

za w ielk i honor, gdy m ogą ugościć i przeno ­

cow ać tu rystę i obrażają się nieraz, gdy im  

ofiarow yw ać zapłatę.

K ochają tan iec i m uzykę, a dźw ięki trom ­

bity , długiej, im ponującej fu jary , stanow ią  

n ieodłączny elem ent życia pasterskiego tycli 

najdorodniejszych w św iecie górali.

D O D A T N IE  SA L D O  H A N D L U  
Z A G R A N IC Z N E G O  PO L SK I

W  SIE R PN IU  R . B .

B ilans handlu zagran icznego Pol­
sk i w  sierpn iu r. b. zam knięty został 
saldem  dodatn iem  w  w ysokości 5 m il- 
jonów  70 tysięcy  zł.

W edług tym czasow ych danych w  
sierpn iu r. b. przyw ieziono do Polski 

209.23 5 ton tow arów  za sum ę 71.956 . 
zło tych , a w yw ieziono z Polsk i —  

1.201 .288 ion tow arów  za sum ę 77.026  
tys. zł. W porów naniu do lipca r. b. 
w  x w  óz zw  iększy ł się o 709 tys. zi., na ­
tom iast przxw oz zm niejszy ł się o  
1.242 tys. zł.'

W  obec tego , że saldo dodatn ie bi­
lansu handlow  ego w ynosiło (w  okrą ­
głych liczbach) w  styczniu 16.4 m iljo-  
nów  zł., w lu tym  —  4.6 m iljn . zł., w  
m arcu —  5,3 m iljn . zł., w  czerw cu —  
2 m iljn . zł., w  lipcu —  3,1 m iljn . zł., 
a w  sierpn iu —  5 m iljn . zł., a ujem ne  
saldo tego bilansu przyniosły m iesią ­
ce: kw iecie —  0,2 m iljn . zł. i m aj —  
1,8 m iljn . zł. bilans handlu zagran icz­
nego  Polsk i w  ciągu  pierw szych  ośm iu  
m iesięcy r. b. zam knięty został sal­
dem dodatn iem w w ysokości —  34,4  
m iljn . zł.

O D D Ł U Ż E N IE M IA ST

T  o r u  ń. jak w iadom o, niek tóre  
sam orządy są nadm iernie obciążone 
zobow iązaniam i, którym  nie są iw sta ­
nie podołać, co w ’ konsekw encji odbi­
ja się przedew szystk iem  na kieszeni 
obyw ateli, płacącym  z tego pow odu  
w yższe  opłaty  i podatki sam orządow e. 

O tóż w  trosce'o in teres ogółu ludności 
R ząd przystąp ił do akcji oddłużenia  
sam orządu , stw arzając w tym celu  
C entralną K om isję ()szczędnościow o- 
O ddłużeniow  ą dla Sam orządu przy  
Prezydjum R ady M inistrów  iw W  ar­
szaw ie oraz podobne  kcm isje przy  po ­
szczególnych U rzędach W  ojew odz-  
kich . K om isja O szczędnościow o-O d- 
dłużeniow a  przy  U rzędzie W  ojew  ódz- 
kim  Pom orskim  rozpoczęła sw ą akcję  
w  czerw cu bieżącego roku . W spom -  
niana kom isja postanow iła już pod ­
dać postępow aniu oddłużeniow em u 8  
najw ięcej zadłużonych zw iązków sa ­
m orządow ych na Pom orzu oraz zba ­
dać, czy zachodzi konieczność oddłu ­
żenia pozostałych zw iązków . C ała  

akcja  polega na tern , że K om isje m o ­
gą w  stosunku do zobow iązań zw iąz ­
ków  sam orządow ych zastosow ać na ­
stępujące ulg i: 1) um orzyć zaleg łe  

odsetk i, 2) obniżyć um ow ną stopę  
procentow ą, 5) zaw iesić płatność od ­
setek . 4) rozłożyć sp łatę kapitału na  
raty a w  szczególnych przypadkach , 
uzasadnionych  w yjątkow o ciężką sy ­
tuacją finansow ą danego zw iązku sa ­
m orządow ego, 5) zm niejszyć kapitał  
zobow iązania. N iezależnie od po ­
w yższego , M inisterstw o Skarbu oraz  
M inisterstw o  O pieki Społecznej m ogą  
udzielać indyw idualne ulg i a naw et  
całkow icie um arzać należności sw e z  
ty tu łu  pożyczek  udzielonych z fundu ­

szów  skarbow ych zw iązkom  sam orzą ­
dow ym , w zględnie należności insty-  
tucy j ubezpieczeń społecznych od  

zw iązków sam orządow ych. N iew ąt­
pliw ie akcja ta w  nied ługiej przy ­
szłości przyczyni się w  znacznej m ie ­
rze do  popraw ienia  finansów  i gospo ­
dark i Z w iązków sam orządow ych a  
tern  sam em  zm niejszy  ciężary  publicz ­
ne ludności. R ząd  bow iem  jest sk łon ­
ny przyznać sam orządom  daleko idą ­

ce ulg i w  sp łacie zobow iązań . N ieza ­
leżn ie od akcji oddłużeniow ej K om i­

sję w prow adzają rów nież pew ne osz ­
czędności w  w ydatkach adm inistra ­

cyjnych sam orządów .

Z A K O Ń C Z EN IE  M A N E W R Ó W  PO ­

M O R SK IC H .

B Y D G O SZC Z . 11 bm . zakończyły się m a ­

new ry pom orsk ie, w których w zięło udział sze ­

reg jednostek piechoty , kaw alerji oraz oddzia ­

łów broni pancernej. Przeglądu skoncentrow a ­

nych na polach tucholskich w ojsk dokonał in ­

spektor arm ji generał O sińsk i, poczem  na szosie  

chojn ick iej rozpoczęła się defilada, którą przy ­

ją ł generał O sińsk i w  tow arzystw ie szefa sztabu  

generalnego głów nego generała Stachiew lcza i 

generała K w aśniew skiego . O becni byli przed ­

staw iciele arm ij obcych i w szyscy attaches w oj­

skow i państw zagran icznych . D efiladzie przy ­

glądały się tysiące publiczności, która zarzuca­

ła kw iatam i w spaniale prezentu jące się oddizia- 

ły naszej arm ji.

C Z ŁO N K O W IE  ST R O N N IC T W A  
N A R O D O W E G O  W Y ST ĘPU JĄ

Z  A K C JI K A T O L IC K IE J.
Jak nas in form ują, w ielu czło<nków Stron ­

nictw a N arodow ego, w zw iązku z zaangażow a­

niem się w czasie w yborów A kcji K atolickiej  

w okręgu w yborczym  tarnow skim , w  agitacji na  

rzecz kandydatów ks. L ubelsk iego i p. B ogu ­

sza, zgłasza na ręce sw oich proboszczów w y ­

stąp ien ie z szeregów  A kcji K ato lick iej. W ystą ­

pien ie m otyw ują fak tam i, na podstaw ie których  

stw ierdzają , że A kcja K ato licka zam ieniła się  

w T arnow skiem  w  —  akcję polityczną.

T R A N SM ISJA  R A D JO W A  Z M E C Z U  
PIŁ K A R SK IE G O  PO L SK A  - N IEM C Y

W  niedzielę , dnia 15 w rześn ia o godzin ie  

17.35 , Polsk ie R adjo transm itow ać będzie za ­
kończenie m eczu piłkarsk iego Polska —  N iem ­

cy z W rocław ia. Spraw ozdaw cą m ikrofonow ym  

będzie red . M ikuła z K atow ic. —  T ransm isja  

m iędzypaństw ow ego m eczu piłkarsk iego Polska  
—  N iem cy, zgrom adzi przy głośniku niew ątp li­
w ie w iększość rad iosłuchaczy polsk ich , gdyż  

m ecz ten w ogóle budzi olbrzym ie zain tereso ­

w anie, czego dow odem jest już sprzedanie  

45.000 biletów w stępu na siad jon w e W rocła­

w iu.

M ISJO N A R Z E W  R Ę K A C H  B A N D Y ­
T Ó W .

PA R Y Ż. Z Pekinu doneszą, że jedenastu  

m isjonarzy hiszpańskich zostało w prow incji 

Szansi otoczonych przez bandytów . W szelka  

łączność z m isjonarzam i jest niem ożliw a. Z anie ­

pokojone w ładze chińsk ie zw ołały konferencję  

celem opracow ania zarządzeń , m ających na  

celu zw alczanie bandytyzm u.

PR O T E ST  SŁ O W A C K IE J R A D Y  N A ­
R O D O W EJ PR Z E C IW  C Z E C H O M .

G E N E W A . Słow acka rada narodow a w y ­

stąp iła do L igi N arodów z apelem , w którym  

prosi L igę o w ejrzenie w sm utną dolę narodu  

słow ackiego . A pel ten stw ierdza, że naród sło ­

w acki w ykreślono z m apy i historji E uropy  

przez odm ów ienie w sw oim czasie pleb iscy tu  

i przy łączenie Słow acji do C zech . R ada na ­

rodow a słow acka tw ierdzi, że obecna sy tuacja  

narodu słow ackiego , zam kniętego w ram ach  

C zech , jest nie do ' utrzym ania i dom inacja cze ­

ska grozi w ręcz egzystencji narodu słow ackie ­

go. K ończąc apel rada narodow a słow acka  

przypom ina, iż L idze N arodów udało się ow oc- 

jn ie rozw iązać zagadnien ie Z agłęb ia Saary , i 

tw ierdzi, iż jedyną drogą napraw y położenia na ­

rodu słow ackiego m oże być zarządzenie pleb is­

cytu na tery torjacih przez ten naród zam ie ­

szkałych .

POZNAJMY NASZ KRAJ.

U źródeł Czeremoszu
H ucluszczyzna jest jednym z najp ięk ­

niejszych , a pod w zględem etnograficznym  

niew ątp liw ie najciekaw szym zakątk iem Pol­

sk i. H ojnie w yposażona przez przyrodę, oz ­

dobiona m ajestatycznem i pasm am i górsk ie-  

m i dzik ich G organów i gigantycznych C zar- 

nahory oraz rom antycznem i czubam i B e­

sk idów H uculsk ich , przepasana srebrnem i 

w stęgam i dw óch C zerem oszów , B ystrycy

W  G organach H uculskich pociąga tu ry ­

stę górsk iego dzika, groźba m ajestatycznie  

strzelająca w niebo trzem a ostrem i szczyta­

m i, ow iana czarem  ponurej legendy o zbój­

cy D oboszu — D oboszanka, lub m ile nęci, 

niem al że regularny stożek , przypom inają ­

cy głow ę cukru —  C hom iak .

C harnohora na obu krańcach sw ego w y ­

sokiego — uśm iechającego się w dzięcznie  

ku niebu kobiercam i zielonych połonin , u- 

pstrzonych różnobarw nem kw ieciem — w a ­

łu górsk iego , strzela dum nie w górę dw om a  

kopulastem i w ierzchołkam i: H ow erlą i Pop ­

iła  ii '? in

dnej nocy na m arach , usłanych gałęziam i 

i m chem , przy ognisku w tak im  szałasie, w  

ciszy karpackiego pustkow ia, zdała od zgieł­

ku i hałasu cyw ilizacji w ielk iego m iasta.

K arpacka przyroda na H uculszczyźnie  

zachow ała po dziś dzień całą niem al sw oją  

pierw otną krasę, niespotykaną już nigdzie w  

zachodniej i środkow ej E uropie.

U zupełn ien iem i jakby udoskonalen iem  

ozdobą krajobrazu H uculszczyzny jest je j 

piękny , ciekaw y, oryginalny i niezw ykle sym ­

patyczny lud góralsk i. H ucułam i zw any.

H ucułi kochają piękno i z tego ukocha ­

nia piękna uczynili jakby relig ję sw ego ży ­

cia . C okolw iek H ucuł czyni — przyśw ieca  
j m u, obok celów  uty litarnych um iłow anie pię ­

kna. Stąd też odzież huculska w yróżnia się  

pięknem i barw am i, ozdobam i i św iecidełka ­

m i, liaw i i cieszy oczy bogactw em kolorów  

i ich in tensyw nością. G ustow nie w yszyw ane  

koszule, w zorzyste kożuchy , pyszne w bar­

w ach zapask i, które H ucułkom zastępują  

spódnice, w spaniałe szk lane paciork i, naszyj­

nik i z m onet —  .stanow ią dum ę ich posiada­

czy i cenione są jako klejno ty rodzinne. C ała

W  w odach obfitych rzek i potoków plu- 

szczą się liczne pstrąg i, w abiąc m iłośn ików  

sportu w ędkarsk iego .

O lbrzym ie bory puszczy K arpackiej kry- 

ją w sw ych jod łow ych, bukow ’yeh , św ier­

kow ych, przetykanych gdzien iegdzie tak  

rzadką dziś lim bą, ostępach —  ■niedźw iedzi, 

w ilk i, dzik i, je len ie i żbik i. Pow yżej linji 

lasów ścielą się w G organach olbrzym ie  

szm aragdow e gąszcze kosodrzew iny , w yż­

szej od najw yższego człow ieka, zdrad liw ie  

nieprzebytej, chw ytającej w sw oje szpony  

śm iałka, który odw aży się przez nie prze­

dzierać.

C zarnohora i B eskidy H uculsk ie ponad  

lin  ją lasów posiadają olbrzym ie tereny po ­

kry te pastw iskam i. Są to piękne, w iecznie  

zielone połoniny , odrębny , czarow ny św iat 

życia pastersk iego , św iat szałasów , św iat go ­

spodarstw a m lecznego .

Prym ityw ne budy z desek , pni drzew ­

nych i gałęzi, pokry te zam iast dachu , płach ­

tam i kory — to jedyne siedziby ludzkie w  

tych w ysokich rejonach .

Ileż uroku posiada spędzenie choćby je ­
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R  u  O  n  o . O n e g d a j w  n o c y w e w s i  

R u d n o  w  p o w ie c ie tc z e w s k im  z a p a li ły  

s ię  4  s to g i z b o ż a  i w ię k sz a i lo ść  s ło m y ,  

n a le ż ą c e d o g o s p o d a rz a S tre id ik a .  

Z b o ż e i s ło n ia s p ło n ę ły d o s z c z ę tn ie .  

S tra ty m a te rja ln e s ię g a ją 2 0 .0 0 0 z ło ­

ty c h . I s tn ie ją  p o s z la k i , ż e  o g ie ń  w z n ie ­

c il i p rz e z n ie o s tro ż n o ś ć  w łó c z ę d z y , n o ­

c u ją c y  k ry ty c z n e j n o c y  w  s to g a c h .

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI

K ra k ó w . W  d n iu 1 1 h m . p o  p o ­

łu d n iu d z ie c i , p o w ra c a ją c e z e s z k o ły  

w e w s i C h o rą g ie w  p o d  W ie lic z k ą n a ­

t r a f i ły  n a d ro d z e w  je d n y m  z o g ro ­

d ó w  n a o w o c e p o d o b n e d o k a s z ta n a .  

K ilk o ro  d z ie c i p o  s p o ż y c iu  ty c li o w o ­

c ó w  u le g ło  s z y b k ie m u  i b a rd z o  s i ln e m u  

z a tru c iu . J a k s ię o k a z a ło , d z ie c i s p o ­

ż y ły o w o c e b ie lu n ia , ro ś l in y b a rd z o  

t ru ją c e j . P ie rw s z e j p o m o c y z a tru ty m  

d z ie c o m  u d z ie li ł n a m ie jsc u le k a rz  

m ie js k i d r M e lk n e r, 5 - ro  d z ie c i w  s ta ­

n ie b a rd z o  c ię ż k im p rz e w ie z io n o d o  

s z p ita l i k ra k o w sk ic h .

ZAKAZ URZĄDZENIA UROCZY­
STOŚCI KU CZCI POLSKICH LOT­

NIKÓW.

Morawska Ostrawa. W ła d z e c z e ­

s k ie  w y d a ły  z a k a z u rz ą d z e n ia  u ro c z y ­

s to śc i k u  c z c i b o h a te rs k ic h lo tn ik ó w  

p o ls k ic h  ś p . Ż w irk i i W ig u ry , k tó ra  I 

m ia ła s ię o d b y ć d n ia 2 2 w rz e śn ia w  

C ie rl ic k u  n a Ś lą sk u  n a d O lz ą . P ro ­

g ra m  u ro c z y s to ś c i p rz e w id y w a ł p o ś ­

w ię c e n ie  k a p lic y  - m a u z o le u m , w z n ie ­

s io n e g o  p rz e z lu d n o ś ć p o ls k ą k u c z c i  

o b u lo tn ik ó w n a p o la c h C ie r l ic k a ,  

g d z ie p rz e d t r z e m a la ty w y d a rz y  s ię  

w s trz ą s a ją c a k a ta s tro fa . N a u ro c z y ­

s to ść z a p o w ie d z ia n e b y ło p rz y b y c ie  

ty s ią c z n y c h p ie lg rz y m e k  P o la k ó w .

S E S JA  R A D Y  L 1 G .1  N A R O D Ó W .

G E N E W A . P o s ie d z e n ie Z g ro m a d z e n ia L ig i  

N a ro d ó w  w  d n . 1 1 b m . o tw a rto o g o d z .. 1 0 .4 5  

P rz y  s z c z e ln ie w y p e łn io n e j s a li, p rz e w o d n ic z ą ­

c y  B e n e s z  z a a p ro b o w a ł d e c y z ję  p re z y d ju m  Z g ro ­

m a d z e n ia o d n o ś n ie d o ^ k o o p to w a n ia k o im is a n z a  

L itw in o w a d o g ro n a w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h .  

N a s tę p n ie w s z e d ł n a m ó w n ic ę m in is te r s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  B ry ta n ji , s ir S a m u e l H o a re . —  

M ó w c a p o d k re ś li ł p o p a rc ie rz ą d u b ry ty js k ie g o  

d la L ig i N a ro d ó w  o ra z  z a in te re s o w a n ie n a ro d u  ! 

b ry ty js k ie g o ' z a g a d n ie n ie m  z b io ro w e g o b e z p ie ­

c z e ń s tw a . M a o n o  w  s w o je m z a ło ż e n iu b e z -

w z g lę d n e p o s z a n o w a n ie w s z y s tk ic h  iz io b o w ią z a ń  

d o b ro w o ln ie z a c ią g n ię ty c h p rz e z c z ło n k ó w  L i- s z e n jie . 

g i N a ro d ó w  c e le m  p o d d a n ia  w s z e lk ic h s p o ró w  

m o g ą c y c h  p ro w a d z ić d o  w o jn y p o k o jo w y m  m e -

to d o m  p o s tę p o w a n ia . —  W re s z c ie , a b y s y s te m  

z b io ro w e g o b e z p ie c z e ń s tw a u z u p e łn ić , n a le ż y ,  

tu  p a m ię ta ć o z o b o w ią z a n iu  p o d ję c ia w s p ó ln e j  

a k c ji c e le m  z a h a m o w a n ia w o jn y  w  ra z ie ro z p o ­

c z ę c ia  je j w b re w  z o b o w ią z a n io m  p a k tu  L ig i N a ­

ro d ó w . P o g lą d  W ie lk ie j B ry ta n ji w y ra ż a s ię w  

te n  s p o s ó b , ż e m a łe p a ń s tw a u p ra w n io n e s ą d o  

w ła s n e g o  ż y c ia  o ra z d o  ta k ie g o  s to p n ia  o c h ro n y  

ja k i m o ż e b y ć im  z b io ro w o z a p e w n io n y d la u -  

Ł rz y m a n ia ic h n a ro d o w e j e g z y s te n c ji. L ig a  

N a ro d ó w  re p re z e n tu je s ta n o w is k o z b io ro w e g o  

u trz y m a n ia p a k tu  w  c a łe j j^ g o ro z c ią g ło śc i a  

z w ła s z c z a k o n s e k w e n tn e g o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  

w s z y s tk im  a k to m n ie  s p ro w o k o w a n e j n a p a ś c i .  

W ie lk a B ry ta n ja re p re z e n tu je to  s a m o s ta n o ­

w is k o .

N a p o s ie d z e n iu p o p o łu d n io w e m p ie rw s z y  

p rz e m a w ia ł d e le g a t E tjo p ji H a v a r ia te , k tó ry  

s tw ie rd z ił, ż e E tjo p ja b a rd z o c h ę tn ie ro z w a ż y  

w s z e lk ie p ro p o z y c je L ig i N a ro d ó w , m a ją c e n a  

c e lu  p o d n ie s ie n ie p o z io m u  g o s p o d a rc z e g o , f in a n ­

s o w e g o i p o li ty c z n e g o E tjo p ji , a le a k c ja ta k a  

m u s i b y ć b e z in te re s o w n a i p o s ia d a ć c h a ra k te r  

z b io ro w y . A b is y n ja w ie rz y w L ig ę N a ro d ó w  

ja k o o rg a n iz a c ję p o s tę p u , k tó ra p o ło ż y k re s  

p o d b o jo m . A b is y n ja d o m a g a s ię n a ty c h m ia s to ­

w e g o  w y s ła n ia  n a  s w o je te ry to r ju m  m ię d z y n a ro ­

d o w e j k o m is ji a n k ie to w e j c e le m s p ra w d z e n ia , 

c z y  s łu s z n e  s ą  z a rz u ty , k ie ro w a n e p o d  a d re s e m  

te g o  k ra ju .

P rz e m a w ia li je s z c z e  d e le g a t A u s tra l ji B ru c k ,  

d e le g a t w ę g ie rs k i g e n e ra ł T a n c z o s i d e le g a t  

N o rw e g ji K o c h t. O s ta tn im  m ó w c ą b y ł m in is te r  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A u is itr j i , B e rg e r  W a ld e m e g g ,  

k tó ry  p rz e d s ta w ił w y n ik i w s p ó łp ra c y  g o s p o d a r ­

c z e j A u s tr j i z L ig ą N a ro d ó w .

Z FRONTU ABISYŃSKIEGO.
F R A N K F U R T . K o re s p o d e n t „ F ra n k fu r te r  

V 'O ’lk s b la t t“ d o n o s i z A d d is A b e b a , ż e w o js k a  

w ło s k ie m a s z e ru ją k u  ,g ra n ic y  a b is y ń s k ie j m im o  

n ie u s ta n n e g o  d e s iz c z u . W ia d o m o ś ć ta n a d e sz ła  

d o A d d is A b e b a z p ó łn o c n y c h p ro w in c y j a b i-  

s y ń s k ic h . S z w e d z c y in s tru k to rz y a b is y ń s k ie j  

s z k o ły a r ty le ry js k ie j p o d A d d is A b e b a w y s ła li  

s w o je ż o n y  i d z ie c i d o  D ż ib u tt i. M im o g o rą c z ­

k o w y c h  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h , m im o  w ło s k ic h  

p rz y g o to w a ń , m o ż n a w  A .;d is A b e b a z n a le ź ć  

lu d z i w ie rz ą c y c h , ż e k o n f lik t z a ż e g n a n y  b ę d z ie  

.p o lu b o w n ie , m ia n o w ic ie p rz e z p o d z ie le n ie A b i-  

s y n ji n a t r z y s fe ry w p ły w ó w  f ra n c u s k ą , b ry ­

ty jsk ą i a b isy ń s k ą .

CESARZOWA ABISYNSKA PRZE­
MAWIAŁA PRZEZ RADJO.

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i z A d d is A b e b a ,  

ż e c e s a rz o w a a b is y ń s k a , p rz e m a w ia ją c p rz e z  

ra d jo d ó  k o b ie t c a łe g o ś w ia ta , o ś w ia d c z y ła m .  

in .: O b y  z a c h o w a ło  n a s n ie b o  p rz e d  ta k ą c y w i ­

l iz a c ją , k tó ra n ie s ie ż a ło b ę i s tw a rz a s p u s to -  

P o tę ż n a a rm ja p rz y g o to w u je s ię d o

n a p a ś c i n a n a s ra k ra j p o d  z w o d n ic z y m  p re te k ­

s te m  n ie s ie n ia c y w iliz a c ji n a s z e m u p o k o jo w o  u -

Fortuia w Wilnie

W  p ie rw s z e in  d n iu  c ią g n ie n ia  lV -e j  

k la s y  3 3 -e j L o te r ji P a ń s tw o w e j w y ­

g ra n a 5 0 .0 0 0 z ł . p a d ła n a n r . 1 5 1 .7 1 0 .  
J e d n ą  z  ć w ia r te k  te g o  n u m e ru  n a b y li .

s p o s o b ie n e m u lu d o w i, ż y ją c e m u z g o d n ie z n a ­

tu rą i p ra w e m  b o s k ie m . K o b ie ty w s z y s tk ic h  

k ra jó w  k o c h a ją p o k ó j i p o tę p ia ją b ru ta ln ą  s i łę .  

Z a ró w n o  m a tk i w ło s k ie ja k  i a b is y ń s k ie c ie rp ią  

n a  m y ś l o n ie s z c z ę śc ia c h , k tó re  s p o w o d o w a ła b y  

w o jn a . A b is y n ja p ra g n ie je d y n g e p o k o ju a w  

k o n f lik c ie , k tó ry je j n a rz u c o n o m a c z y s te s u ­

m ie n ie , z a c h o w u ją c b ra te rs k ą ż y c z liw o ś ć w o b e c  

c u d z o z ie m c ó w , k tó rz y  p rz y b y w a ją , b y ta m  u c z ­

c iw ie p ra c o w a ć . W  z a k o ń c z e n iu  c e s a rz o w a z a ­

a p e lo w a ła d o  k o b ie t c a łe g o  ś w ia ta , b y  p o łą c z y ­

ły  s w o je  m o d litw y  w  c e lu  z a p o b ie g n ię c ia z b ro d n i  

w o jn y o ra z n a tc h n ię c ia m ę ż ó w  s ta n u d u c h e m  

s p ra w ie d liw o ś c i i p o k o ju . P rz e m a w ia ć m a p rz e z  

ra d jo  ta k ż e n e g u s .

NA „LETNIE PŁYWANIE1*.

L O N D Y N . Z  N ip o z i n a C y p rz e  d o n o s z ą , ż e  

1 3 k o n to rp e d o w c ó w  b ry ty js k ie j f lo ty ś ró d z ie m ­

n o m o rsk ie j o ra z k rą ż o w n ik  „ D e v o n s h ire z o s ta ­

n ą  s k o n c e n tro w a n i w  p o rc ie L in ia s o l (C y p r) p o ­

m ię d z y  2 1 w rz e ś n ia  a  8  p a ź d z ie rn ik a . O fic ja ln e  

ź ró d ła  p o d k re ś la ją , ż e je s t to  w iz y ta  p rz e w id z ia ­

n a  p ro g ra m e m  le tn ie g o  p ły w a n ia . J e d n o c iz ie ś n ie  

k rą ż o w n ik „ L o n d o n “ w y ru s z y ł d o T a m a g u s ta ,  

z a ś k rą ż o w n ik  , ,S h ro p s h ire ’ 1 i „ A u s tra l ia n p o ­

z o s ta n ą  w  L a rm  L a rn a k a  (C y p r ) .

w y o b ra ż e n i p o w y ż e j n a  fo to g ra f j i i p p .

1 ra n c is z e k  G ę b ic k i. A le k sa n d e r T ro ­

ja n o w sk i i J a n  G o ła c z e w sk i, z a m ie s z ­

k a li w  W  i ln ie .

N a fo to g ra fj i o b o k w id z im y p .  

A n ie lę B a je w s k ą , w ła śc ic ie lk ę d ru ­

g ie j ć w ia r tk i te g o ż n u m e ru , ró w n ie ż  

o b y w a te lk ę W iln a . I rz e c ia  ć w ia r tk a  

n a le ż y  d o  w iln ia n in a , p . J a n a  M o k ra c -  

k  i  e g K > .
P rz y s p o s o b n o ś c i p rz y p o m in a m y ,  

ż e 1 8 p a ź d z ie rn ik a ro z p o c z n ie s ię  

c ią g n ie n ie I -e j k la s y 3 4 -e j L o te r ji ,  
k tó ra , o p ró c z z w y k ły c h w y g ra n y c h  

z e 1 0 0  i 5 0  ty s ią c a m i n a  c z e le , p o s ia d a  

je s z c z e c z te ry w y g ra n e d z ie n n e p o  

2 5 .0 0 0  z l . k a ż d a .

C A R E W IC Z

A L E K S Y

F R A G M E N T D R A M A T U

D . M E R E Ż K O W S K IE G O  W  R A D IO

W  N IE D Z IE L Ę  1 5 .1 X . O  G O D Z . 1 3 .0 0

N IE Z W Y K Ł A  K U R O P A T W A .

W  C z e c h o s ło w a c ji u p o lo w a n o b ia łą k u ro ­

p a tw ę , k tó ra m ia ła o g o n ta k i ja k g o łą b . M ię ­

d z y  m y ś liw e m i u p o lo w a n ie te j k u ro p a tw y  w iz b u -  

d z iło  d u ż e z a in te re s o w a n ie .

------------ KIRGIL MARKHAM-------------

UJABfS HUM
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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R o z ło ż y łe m  s ię w y g o d n ie n a s ie d z e n iu i p a ­

t r z ą c ń a u c ie k a ją c e ś w ia tła , d u m a łe m  n a d d z iw ­

n ą z a g a d k ą . J e c h a liśm y  b a rd z o  s z y b k o  —  p o c z ą t­

k o w o  m y ś la łe m , ż e d o  N o w e g o J o rk u  —  a le n ie ,  

m a sz y n a s k rę c iła n a z a c h ó d  w  k ie ru n k u , k tó re g o  

n ie m o g łe m  o k re ś lić z c a łą d o k ła d n o ś c ią .

P a t i D u b ro sk y  s ta l i m i p rz e d  o c z a m i, ja k  ż y ­

w e o s o b y . M o g ę p o w ie d z ie ć , ż e m  d o  n ic h tę sk n ił ,  

a le g d z ie m ia łe m  ic h s z u k a ć ? Z a d a w a łe m  s o b ie  

b e z  p rz e rw y  d rę c z ą c e  p y ta n ie , d la c z e g o  m i ic h  n a ­

rz u c o n o ? B o fa k ty c z n ie n a rz u c o n o .

P a c k a rd m k n ą ł n ie z n a n ą d ro g ą , p o ż e ra ją c  

c h c iw ie c ie m n o ś c i ś w ie tl is ty m  ję z y k ie m  re f le k to ­

ró w . J e c h a łe m  n a  n ie p o ję te  p rz y g o d y , n a B ó g  w ie  

ja k ie  lo s y .
W k o ń c u  s k rę c il iś m y  w  ja k ą ś b ra m ę i je c h a li  

p o te m  je s z c z e p ó  m ili m ię d z y g ę s te m i d rz e w a m i.  

G d y  s ię  ro z s tą p iły , u jrz a łe m  p rz e z s z y b ę  l im u z y n y  

s z e ro k ie , k a m ie n n e s c h o d y . A u to  s ta n ę ło . S z o fe r  

o tw o rz y ł d z w ic z k i. Z o b a c z y łe m  w  d o le  o g ró d , s k ła ­

d a ją c y  s ię  z s a m y c h  ta ra só w , n a w p ro s t o ś w ie tlo n y  
k s ię ż y c e m  p a ła c w  s ty lu w ło s k im . W  o tw a rty c h  

d rz w ia c h f ro n to w y c h  s ta ło  d w ó c h lo k a jó w .
B e z  s ło w a  w s z e d łe m  d o  w e s ty b u lu , je d e n  z lo ­

k a jó w  z a m k n ą ł d rz w i, a d ru g i o d e b ra ł o d e m n ie  

p ła sz c z i k a p e lu sz .

—  Z  ty m  p a n e m  n ie ! —  rz e k i o s tro s ta rs z y  

lo k a j . O d w ró c iłe m  s ię i z d ą ż y łe m  z o b a c z y ć , ż e te n  

d ru g i s c h o w a ł re w o lw e r . A le i ja m ia łe m  p rz y  s o ­

b ie  b ro ń .

—  T a k , p ro sz ę p a n a , tę d y ! —  rz e k i s ta rs z y  

lo k a j, ta k  ja k b y m  c o ś p o w ie d z ia ł . T e n w y d a l m i  

s ię p ra w d z iw y m  lo k a je m , a w ia d o m o , ż e je s t to  

s p e c ja ln a k la s a lu d z i .

P rz e sz liśm y p rz e z k ilk a k o ry ta rz y , p e łn y c h  

d o b ry c h o b ra z ó w i p o s ą g ó w . M ó j p rz e w o d n ik  

w p ro w a d z i! m n ie  d o  m a łe g o  p o k o ik u  z  b o a z e r ja m i  

z ja sn e g o  d ę b u i w y c o fa ł s ię z u k ło n e m , m ó w ią c :

—  N ie c h  p a n  b ę d z ie  ła sk a w  p o c z e k a ć . C y g a ra  

s ą  n a  s to lik u .

U s ia d łe m  w  g łę b o k im  k lu b ie i z a ło ż y łe m  n o g ę  

n a n o g ę . O c z y w iś c ie n ie p o z o s ta w a ło  m i n ic in n e ­

g o , ja k  c z e k a ć .

Z a c h w ilę  s ta n ą ł p rz e d e  m n ą  je g o m o ś ć w  s m o ­

k in g u , o  d u ż e j , ru m ia n e j , d o ś ć s y m p a ty c z n e j tw a ­

rz y  (w  p o ró w n a n iu  z w ię z ie n n e m i g ę b a m i) , g ła d k o  

w y g o lo n y , o  k rz a c z a s ty c h , c z a rn y c h  b rw ia c h  i p u ­

c o ło w a ty c h  p o lic z k a c h . U ś m ie c h a ł s ię p rz y ja ź n ie  

i m ó g ł m ie ć d o b rą  c z te rd z ie s tk ę .

P o z n a łe m  g o  o d ra z u . B y liśm y  w  je d n e j s z k o le .  

O d  te g o  c z a s u  d o ro b ił s ię  fo r tu n y . N a z y w a ł s ię  S a m  

A ld ric h , b y ł s y n e m  d a w n o  ju ż n ie ż y ją c e g o  a d w o ­

k a ta , u b ie g a ł s ię b e z s k u tk u  o u rz ą d g u b e rn a to ra  

i u c h o d z ił z a  je d n e g o  z n a jb o g a tsz y c h  lu d z i w  s ta ­

n ie . N ik t n ie  w ie d z ia ł , ja k  z d o b y ł ta k i m a ją te k , a le  

n ik t n ie  w ą tp ił , ż e  z d o b y ł g o  s p ry tn e m i s p o s o b a m i. 

W  k a ż d y m  ra z ie  b y ło  w ia d o m o , ż e  z n o s ił s ię  z  b o o t-  

le g e ra m i.

—  W ita n i n a c z e ln ik a  —  rz e k ł, p o d a ją c  m i rę ­

k ę i p rz y c ią g a ją c  s o b ie  d ru g i fo te l . —  P rz y s tą p m y  

o d ra z u d o rz e c z y . C z y p a n  w ie , g d z ie p a n je s t  

i k to  ja  je s te m ?

—  N a tu ra ln ie . P a m ię ta n i s z k o łę n a I a y lo r  

S tre e t . ..

—  D o b rz e . N ie b ę d z ie m y  w y m ie n ia li ż a d n y c h  

n a z w is k  —  rz e k i z u ś m ie c h e m , o d k tó re g o je d e n  

k ą t u s t p o d je c h a ł m u  p o d  g ó rę , a  d ru g i s p u śc ił s ię  

n a d ó ł. —  I ra d z ę  p a n u  z a p o m n ie ć  to , c o  p a n  myśli. 

N a tu ra ln ie n ie b ę d z ie p a n m ó g ł d o w ie ść , ż e p a n  

b y ł tu  d z is ia j .

—  N o , c h y b a —  p o tw ie rd z iłe m .

—  D o b rz e . M a p a n  z s o b ą  te  l is ty ?

—  M a m . A le  c z y  to  n ie  b y ło  ry z y k o w n e .. .

—  O , s ą o d b itk i fo to g ra f ic z n e . N ie c h m i je  

p a n  d a .

W y ją łe m  z  k ie s z e n i p a k ie t . S p ra w d z ił , c z y  k tó ­

re g o  n ie b ra k u je .

—  W s z y s tk ie p a n  c z y ta ł?

—  la k .

—  Z a in te re s o w a ły  p a n a ?

—  B a rd z o .

—  N ie w ą tp ię ! —  Ś c ią g n ą ł w  p rz e lo tn ą fa łd ę  

k rz a c z a s te b rw i i d o d a ł z n a c is k ie m : —  P rz y z n a m  

s ię , ż e p o s y ła łe m  p a n u te l is ty  n a p rz y n ę tę . D o ­

s ta łe m  je p rz y p a d k ie m . W  ie d z ia le m , ż e p a n a  z a in ­

te re s u ją . H o lb o rn  p o w ie d z ia ł m i. ja k ie g o  p o k ro ju  

p a n  je s t c z ło w ie k ie m .

—  H o lb o rn ?

—  la k . D la c z e g o p a n a to  d z iw i?

—  P rz e c ie ż o n n ie m ó g ł p a n u  d a ć z n a ć , ż e ja  

n ie p rz y ją łe m  je g o p ro p o z y c ji . Ż e n a w e t je j n ie  

w y s łu c h a łe m .

—  la k ? —  A ld ric h w z ru sz y ł ra m io n a m i. —  

T o  n ic n ie s z k o d z i. P rz e w id z ia łe m , ż e p a n n ie  

z c c h c c n a s w y s łu c h a ć p o .. .

U rw a ł.

—  P o w y k ry c iu z a m a c h u  —  d o k o ń c z y łe m .

—  O . w ię c b y ł z a m a c h ? —  z a p y ta ł . —  N ie  

w ie d z ia łe m . A le p rz y p u s z c z a łe m , ż e i ta k z ło w ię  

p a n a  n a  te  l is ty . I n ie  o m y liłe m  s ię ?

—  J a k  d o tą d .. .

—  W ła ś n ie p o trz e b a m i b y ło  ta k ie g o  c z ło w ie ­

k a , ja k  p a n  —  rz e k ł . —  F a k t, ż e p a n  s ta w ił s ię  n a  

m o je w e z w a n ie , je s t m ia ro d a jn y . H o lb o rn p o z n a ł  

s ię n a p a n u .

—  P o w ie d z ia łe m : . .J a k  d o tą d “ —  w trą c iłe m .

—  I p o te m  ta k ż e —  rz e k ł ta k  s ta n o w c z y m  to ­

n e m . ż e z ro b iło  to  n a m n ie w ię k sz e w ra ż e n ie , n iż  

e w e n tu a ln a g ro ź b a .

—  M o ż e —  m ru k n ą łe m .

A ld r ic h k rz ą k n ą ł.

t f



Z ato p io n a  w ieś p rzed h is to ry czn a w  B isk u p in ie
P o zn ań . W o b ec w ie lk ieg o za in tere ­

so w an ia , jak ie w  ca ły m  k ra ju i w śró d  
P o lak ó w zag ran icą o b u d z iły p race  
E k sp ed y c ji N au k o w ej U n iw ersy te tu  
P o zn ań sk ieg o w  B isk u p in ie , p o d a jem y  
je szcze p are szczeg ó łó w  o ty ch zn a le ­
z isk ach , zacze rp n ię tych z p ie rw szeg o  
sp raw o zd an ia p ro f. J . K o strzew -  
s  k  i e  g  o z P o zn an ia :

W śró d p o d ań lu d o w y ch p o lsk ich i 
s ło w iań sk ich w o g ó le sp o ty k a s ie n ie raz  
o p o w ieśc i o m iastach  i w siach  za to p io ­
n y ch , jak n . p . p o d an ie o  w ie lk iem  m ie- 
śc iem  p o rto w em S ło w ian p o m o rsk ich  
W in ecie . za lan em  p rzez fa le m o rsk ie , 
lu b p o d an ie o m ieśc ie , sp o czyw a jącem  
n a d n ie Ś w itez i, zu ży tk o w ane p rzez  
M ick iew icza w  zn an ej jeg o b a llad z ie .  
D aw n o ju ż p rzy p u szczan o , że p o d an ia  
te m e zaw sze sa zw y k ły m  p ło d em  fan ­
taz ji lu d o w e j, lecz m o g ły  b y ć o d b ic iem  
rzeczy w is to śc i. B ad an ia , p rzep ro w a ­
d zo n e w  r . u b . w  W o lin ie n a P o m o rzu  
p rzy jed n em z ram io n O d ry , m iały  
w łaśn ie n a ce lu o d n a lez ien ie o w ej le ­
g en d arn e j W ine ty , a ró w n o cześn ie w  
W ielk op o lsce w B isk u p in ie , w  p o w ie ­
c ie żn iń sk im  ro zp o czę to w 1 9 3 4 r . b a ­
d an ia w  ce lu o d k o p an ia in n e j za to p io ­
n e j o sad y , o k tó re j n ie p rze trw a ła żad ­
n a trad y cja d o n aszy ch czasó w , k tó re j 
is tn ien ie jed n ak p o św iad cza ły o d k ry te  
p rzy p ad k o w o p rzy k o p an iu to rfu  
szczą tk i b u d o w li i zab y tk i p rzed h is to ­
ry czn e .

P ró b n e b ad an ia w y k azały , że b y ła  
to o sad a , zb u d o w an a n a p o w ierzch n i 
ó w czesneg o to rfisk a . i d a ły w y n ik i, 
k tó re śm ia ło m o żn a o k reś lić jak o re ­
w elacy jn e . N ig d y je szcze żad n e b ad a ­
n ia w  P o lsce n ie d a ły tak d o k ład n eg o  
o b razu w y g ląd u w si p rzed h is to ry czn e j, 
sp o so b u  b u d o w y  d o m ostw  i ca ło k sz ta ł­
tu k u ltu ry m ate ria ln e j m ieszk ań có w .

O sad a p o ch o d z i z w czesn eg o o k re - ■ 
su że lazn eg o , z czasu  p o m ięd zy  7 0 0 a ‘ 
4 0 0 p rzed C h r., t. zn . sp rzed m n ie jw ię- : 
ce j 2 5 0 0 la t. Z o sta ła o n a za ło żo n a  
p rzez lu d n o ść cm en ta rzy sk p o p ilcn ico -  
w y ch k u ltu ry łu ży ck ie j, n a jp raw d o p o ­
d o b n ie j p ras ło w iań k ą .

N a p o d staw ie p ie rw szy ch  sp o s trze ­
żeń ju ż m o żn a b y ło n ak reś lić n as tępu ­
jący o b raz w y g lądu o sad y i ży c ia je j 
m ieszk ań có w . N a o d k ry te j p rzestrzen i  
(b lisk o 5 0 0 m . k w .) s tw ie rd zo n o is tn ie ­
n ie szczątk ó w 7 ch a t d rew n ian y ch  
m n ie jw ięce j p ro s to k ą tn y ch , u staw io ­
n y ch rzęd am i, szczy tam i d o s ieb ie . 
C h a ty  te b y ły  b u d o w an e w zd łu ż d ró g , 
w y m o szczo n y ch  d rzew em , id ący ch ró ­
w n o leg le o b o k s ieb ie (n a w y k o p an y m  
o b szarze s tw ie rd zo n o cz te ry  tak ie d ro ­
g i ró w n o leg le) i m ia ły  w ejśc ie o d s tro ­
n y sze rsze j, w y ch o d zącej n a d ro g ę . 
C h a ty  b y ły  d o ść d u że , n a jw ięk sza ch a ­
ta m ia ła b lisk o 1 0 m . d łu g o śc i, o k o ło 7  
m . sze ro k o ści i p raw d o p o d o b n ie sk ła ­
d a ła s ię z d w ó ch izb . W e w szy stk ich  
ch a tach zn a jdo w a ły  s ię p o d ło g i d rew ­
n ian e . u k ład an e z b e lek i d rąg ó w , a w  
śro d k u ch at b y ły o g n isk a , n a jczęśc ie j 
g lin ian e , w y ją tk o w o też k am ienn e . 
P rzy  tak iem  o g n isk u  k am ien n em  w  n a j­
w ięk sze j z o d k ry ty ch ch a t zach ow a ły  
s ie je szcze n a k raw ęd z i d w a u k o śn e , 
tk w iące w  z iem i d rążk i, k tó re w id o cz ­
n ie p rzy trzy m yw ały  o n g iś ro żen a lb o  
też s łu ży ły d o o p arc ia szn u ra , n a k tó ­
ry m  zaw is ł n ad o g n iem  g arn ek d o g o ­
to w an ia . M ate ria łem  b u d o w lan y m  n a j­
częśc ie j u ży w an y m b y ła so sn a , d ąb i 
b rzo za .

O czy w iśc ie z ch a t zach o w a ły s ię  
p o za p o d ło g am i —  ty lk o d o ln e częśc i 

śc ian , p rzy k ry te p rzez szy b k o ro sn ącą  

ro ś lin n ość  b ag ienn ą i w  ten sp o só b  za ­

k o n se rw o w an e . T y m  p o m y śln y m  w a ­
ru n k o m zaw dz ięcza sw e zach o w an ie  

d u ża ilo ść zab y tk ó w  k o śc ie ln y ch , ro g o ­

w y ch a n aw et d rew n ian y ch , zn a lez io ­

n y ch  w  ch a tach  i w  ich o to czen iu .

M . in . zn alez io n o n aczy n ia g lin ian e  

d o m o w eg o u ży tk u , to p o rk i k am ien n e , 

częśc i w arsz ta tu  tk ack ieg o , ry lce  i szy ­

d ła ro g o w e, k o śc ian e i że lazn e . D a ­

le j b ran zo le ty . p ie rśc io n k i i szp ile z  

b ro n zu i że lazn e o raz n aszy jn ik z p a ­

c io rkó w , im p orto w an y ch  z E g ip tu . Z a ­

b aw k i d z iec in n e sa b ard zo u ro zm aico ­
n e , sa tu g rzech o tk i g lin ian e w  k sz ta ł­
c ie b eczu łek , p taszk i z g lin y , m aleń k ie  
n aczy n ia u ży tk o w e , n iek tó re  b ard zo o -  
zd o b n e , n . p . jed n o z w y o b rażen iem  
scen y p o lo w an ia n a je len ia , k ilk a n a ­
czy ń  zd o b io n y ch o rn am en tem  p seu do -  
szn u ro w y m , m in ia tu ro w e k ro s ien k a  
itd .

Z n a lez io n o ró w n ież  w ie lk ą ilo ść k o ­
śc i zw ie rzęcy ch za ró w n o zw ie rząt d o ­
m o w y ch  jak i d z ik ich , a tak że zw ęg lo ­
n e z ia rna zb o ża , o rzech y la sk o w e itd ., 
co  p o zw a la n am  o d tw o rzy ć  try b ży c ia  
lu d n o śc i i o k reś lić je j p o ży w ien ie .

O sad y b ro n ił d rew n ian y m u r o b ro n ­

P o lsk ie R ad jo  zb ie ra  p ieśn i lu d o w e
R u ch , m ający n a ce lu p o zn aw an ie  

lu d u , jeg o w szy stk ich p rze jaw ó w  ży ­
c ia , czy li ru ch  fo lk lo ry s ty czn y , w zm ó g ł 
s ię w y b itn ie w  o b ecn em  s tu lec iu . P lo ­
n y o d n o śn y ch p o szu k iw ań w  zak res ie  
zb ie ran ia p io sen ek lu d o w y ch i p o zn a ­
w an ia m u zyk i lu d o w e j, t. zn . an o g ra fji 
m u zy czn e j, o siąga ją d z iś w  sze reg u  
p ań stw p o z iom  n iep rzec ię tn y , w sen ­
s ie za ró w n o ilo śc io w y m  jak  i jak o śc io ­
w y m .

W  P o lsce an o g ra fja m u zy czn a czy ­
n i w o sta tn ich la tach d u że p o stęp y . 
D z ie je s ię to n ask u tek w sp ó łp racy  
sp ec ja lis tó w , ro zm iło w an ych , k o m p e ­
ten tn y ch zb ieraczy o raz k o m p o zy to ­
ró w . R o śn ie w ięc i liczeb n o ść o d n o ś ­
n y ch ro zp raw i p rzy czy nk ó w p ie rw ­
szo rzęd n e j n ie jed n o k ro tn ie  w arto śc i n a ­
u k o w ej, p o w ięk sza s ię ilo ść zb io rów  
p ieśn i lu d o w y ch , zb io ró w , d o k o n an y ch  
w  n aszy ch  czasach  rn . in . p rzez k s . W ł. 
S k ierk o w sk ieg o (K u rp ie ), S t. M ier-  
czy ń sk ieg o  (P o d h a le ), p ro f. Ł . K am ień ­
sk ieg o (W ie lk o p o lsk a i P o m o rze). B a ­
d a s ię n aw et m n ie j s to su n k o w o c iek a ­
w e p o d  w zg lęd em  fo lk lo ru  m u zy czn eg o  
d z ie ln ice , jak n . p . Ż y w iecczy zn ę .

S ą to p race o in ic ja ty w ie i ch a rak ­
te rze in d y w id u a ln y m , o śc iś le n ie jak o  
o zn aczo n y ch g ran icach zn aczen ia re ­
g io n a ln eg o . P o lsk ie R ad jo o g łasza jąc  
,.K o n k u rs n a zb ie ran ie i n o to w an ie p ie ­
śn i lu d o w y ch " , n ad a je te j ak c ji cechy  
zb io ro w y ch  p o szu k iw ań , s tąd też m o ż ­
n a n iew ą tp liw ie p rzy p u szczać , iż je j 
w y n ik i b ęd ą ze w szech m ia r in te re su ją ­
ce . Z n a jd zie tu o d b ic ie lu d o w a m u zy ­
k a p o lsk a w  je j z ró żn ico w an em  n as ile ­
n iu te ry to rja ln em , w ro z leg łe j sk a li 
w y razu u czu c iow eg o . W aru n k i k o n -  

1 k u rsu p o zw a la ją sn u ć o w e p rzy p u sz - 
| czcn ia . W arun k i b o w iem  p rzew id u ją  
I p ieśn i ro zm a iteg o ty p u , a w ięc : w ese l­

n y . F a lo ch ro n , zb u d o w an y z trzech  
rzęd ó w  u k o śn ie w b ity ch  p a li w  d n o je ­
z io ra , zab ezp iecza ł p rzed p o d m y w a ­
n iem  b rzeg ó w  p rzez w o d ę .

T y m czasem  tru d n o je szcze ro zs trzy ­
g n ąć , czy o sad a b isk u p ińsk a zo s ta ła  
zd o b y ta p rzez n a jeźd źcó w , czy też o -  
p u szczon o  ja z in n e j p rzy czy n y .

Ś lad y  p o ża ru w  n iek tó ry ch ch a tach  
m o g ły b y p rzem aw iać za p ie rw szem  
p rzy p uszczen iem , a le m ó g ł to  b y ć  zw y ­
k ły p o ża r, sp o w od o w an y n ieo s tro żn o ­
śc ią , n iek o n ieczn ie w zn ieco n y p rzez  
w ro g i lu d n ap ad ający .

G ro źn y m  w ro g iem  d la m ieszk ań ców  

n e , d o ży n k o w e , ża ło b n e , k o śc ie ln e , 
k an ty czk i lu d o w e , tań ce , p rzy śp iew k i, 
śp iew y o b y cza jo w e , h e jn a ły , p o b u d k i 
itp . O so b n y d z ia ł s tan o w ią tań ce i m e ­
lo d ie . g ry w an e p rzez w ie jsk ie k ap c ie . 
O czy w iście sęd z io w ie u w zg lędn iać b ę ­
d ą  w y łączn ie  p ieśn i o ry g in a ln e , d o ty ch ­
czas d ru k iem  n ic o g łaszan e  i n ie zn an e  
sze rszem u  o g ó ło w i.

F ak t p o d o b ne j in ic ja ty w y zas łu g u je  
n a sp ec ja ln e u zn an ie . P o lsk ie R ad jo , 
o rg an izu jąc teg o ro d za ju ak c ję , sp e łn ia  
b ezsp o rn ie d o n io słą ro lę n a p o lu n asze j 
k u ltu ry  a rty sty czn ej. Id z ie tu o zab ez ­
p ieczen ie p rzed n ieu ch ro n n ą zag ład ą , 
k tó rą n ies ie z so b ą k u ltu ra m ie jsk a ,  
liczn y ch  n iezap isan y ch  d o tąd  d o k u m en ­
tó w  p o lsk ieg o fo lk lo ru .

S iln y ro z ro s t w sp ó łczesn e j cy w ili­
zac ji, d o c iera jące j zw o ln a , a le s ta le d o  
n a jd alszy ch  zak ątk ó w  w si, n ie je s t b y ­
n a jm n ie j czy n n ik iem  d la d u ch o w ej k u l­
tu ry lu d o w e j d o d a tn im , n ie w zm acn ia  
je j sam o ro d n y ch  p ęd ó w , a le p rzec iw n ie  
o słab ia . W y g asa w ięc o w e g o re jące o -  
g n isk o o d ręb n o ści fo lk lo ry s ty czn y ch . 
S k o ro  za tem  n ie je s teśm y w  m o żn o śc i 
p o w strzy m ać n ap o ru p raw a d z ie jo w e ­
g o . w  im ię k tó reg o d o k o ny w a  s ię n ie ­
u b łag a ln ie ro zw ó j n ie ty lk o p o jęć a le i 
fe rm  ży c ia , m o żem y  i p o w in n iśm y  g ro ­
m ad z ić w szelk ie w arto śc io w e zab y tk i 
d aw n e j n asze j p rzesz ło śc i k u ltu ra ln e j. 
S tw arzam y  w  ten sp o só b rezerw a t te ­
g o ży w eg o  p ięk n a , jak ie n aró d  w  c iągu  
w ie lo w iek o w eg o is tn ien ia w y p ro m ie -  
n io w a ł z s ieb ie w  p o stac i d z ie ł sz tu k i  
lu d o w e j. W  ty ch szaco w an y ch d o k u ­
m en tach b ije p rzec ież s iln ie tę tn o h i­
s to rii i d z ie jów cz ło w iek a , w  jeg o d u ­
ch o w y ch zw łaszcza zm ag an iach . N ic  
b ard z ie j n ad lu d o w ą tw ó rczo śc ią a rty ­
s ty czn ą  n ie zb liża n as d o ź ró d ła p o zn a ­
n ia w łasn eg o n aro d u . T o  też m o ra ln y m  

o sad y b y ły  p rzec ież tak że p o w o d z ie , a  
ś lad y jed n e j p o w ażn ej p o w o dz i w y ra ­
źn ie s tw ie rd zo n o w o sad z ie w fo rm ie  
p iasku jez io rneg o , k tó ry w y stęp u ję n a  
w y so k o śc i 5 5 — 6 0  m . p o d  p o w ie rzch n ią . 
P raw do p o d o b n ie n aw e t w  zw iązk u z  
tą p o w o d z ią w  jed n e j z ch a t p o d ło g a  
d rew n ian e je s t p o d w y ższo n a o b lisk o  
2 0 cm . p rzez n a ło żen ie n a d aw n ą w ar­
s tw y  g lin y , a n as tęp n ie n o w ej p o d ło g i.

P o  zak o ń czen iu p rac w y k o p a lisk o -  
w o -b ad aw czy ch zam ierzo n e je s t u rzą ­
d zen ie rezerw a tu p reh is to ry czn eg o n a  
p ó łw y sp ie , m ian ow icie zak o n serw o w a ­
n ie n a jlep ie j zach o w an y ch ch a t z czę ­
śc ią d ró g , jak o d o k u m en tu  n asze j p rze ­
sz ło śc i, w  ce lu u m o ż liw ien ia zw ied za ­
n ia o sied la o d k ry teg o szk o ło m  i w y ­
c ieczk o m .

o b o w iązk iem  ży w o tny ch n aro d ó w  je st  
u p raw ian ie o w y ch  b ezcen n y ch zab y t­
k ó w , w zru sza jący ch n as jak że częs to  
p ie rw o tn o śc ią u jęc ia , m elo d ją i w y ra ­
zem .

Z b era jm y —

p o lsk i fo lk lo r m u zy czn y  z zap a łem , g o ­
d n y m sz lach e tn e j sp raw y . N o tu jm y  
k ażd y n iezn an y  a c iek aw szy u ry w ek  
te j sam e j, czy p o d o b n ej p ieśn i. In ic ja ­
ty w a P o lsk ieg o R ad ja , zas łu g u jąca  
is to tn ie n a szcze re u zn an ie , je s t d la  
szero k ich  sfe r sp o łeczeń s tw a w y b o rn ą  
zach ę tą  d o  teg o ro d za ju  p o szu k iw ań .

P o lsk ie R ad jo sp e łn ia d o n io słą  .ak ­
c ję o p o d w ó jn em  zn aczen iu : p o p ie rw ­
sze d a je p o d n ie tę d la o g ó łu  sp o łeczeń ­
s tw a d o za in te re so w an ia s ię p o lsk ą  
p ieśn ią lu d o w ą , p o d ru g ie : d a je w y razi  
g łęb o k ie j tro sk i rad ja o  lo sy  n aszej p o l­
sk ie j k u ltu ry a rty sty czn e j.

STAN SPÓDZIELCZOŚCI NA POMO­
RZU.

N a te ren ie w o j. p o m o rsk ieg o is tn ie je 2 2 6  

sp ó łd z ie ln i, a m ian o w ic ie 1 4 3 b an kó w  lu d o w y ch  

i K as S te lczy k a , 3 0 m lecza rsk ich , 1 7 zak u p u  

i zb y tu , 9 sp o ży w có w , 9 m iesizkan io w o-b u d o w -  

lan y ch , 3 g o rze ln ie , 2 e lek try fik acy jin e .

WOJSKO ZAKUPIŁO 5,955 KONI
W  o k res ie g o sp o d a rczy m  1 .9 3 4 /3 5 zak up ion o  

k o n i rem o n to w y ch d la w o jsk a o g ó łem 5 .9 5 5  

sz tu k , z teg o o d h o d o w có w 3 .9 5 5 (3 6 .4 p ro c .), 

a o d m ało ro ln y ch  2 .0 0 0 (3 3 .6 p ro c). O d  h an d la ­

rzy n ie zak u py w ano . Z ag ran icę ek sp o rtow ano  

1 0 0 k o n i (1 .7 p ro c .).

ZA SZPIEGOSTWO.
B R E S T L id ja O sw ald , o sk a rżo n a o szp ie ­

g o stw o zo s ta ła sk azan a n a 9  m iesięcy  w ięz ien ia . 

U < n |iew in n io n o d w ó ch o fice ró w , k tó rzy b y li o -  

sk a rźen i o n ied b a ls tw o i w sp ó łd z ia łan ie ze  

sk azan ą .
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trzn y d la T o w arzy s tw a O g ró d k ó w  D zia łk o ­

w y ch w W ąb rzeźn ie w ed łu g w zo ru o g ło szo ­

n eg o w b iu le ty n ie in fo rm acy jn y m P o m o r­

sk ieg o Z w iązk u T o w arzy s tw O g ró d k ó w  

D zia łk o w y ch N r. 4 z p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r . 

s tro n a 4 — 5 . P o d p u n k tem  7 p o rząd k u o b rad

u ch w alo n o d o k o n ać p o św ięcen ia te ren u p o d  

o g ró d k i d z ia łk o w e d o p ie ro z w io sn ą 1 9 3 6 r .,  

b y d o teg o czasu te ren o w i n ad ać o d p o w ied ­

n ią sza tę zew n ę trzn ą o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch ,  

co p rzy o b ecn ie n ieo b ro b io n e j ro li n ie m ia ­

ło b y o d p o w ied n ieg o zn aczen ia .

Z arząd T o w arzy s tw a k o m u n ik u je , że w  

d n iach 1 9 — 2 2 w rześn ia b r. o d b ęd z ie s ię m ię ­

d zy n a ro d o w y z jazd d e leg a tó w T o w arzy stw  

O g ró d k ó w D zia łk o w y ch w P o zn an iu , n a  

k tó ry to z jazd z ram ien ia tu t. T o w arzy s tw a  

u d a je s ię p rzew o d n iczący p . L eo n S ch w arz , 

b u rm is trz .

N a sk u tek w y cze rp an ia p o rząd k u o b rad  

zam y k a o g o d z . 1 0 -te j w ieczo rem , p rzew ó d -

O b w ó d

L iczb a  
u p raw n io ­
n y ch d o  

g ło so w an ia  

w ed łu g  
sp isó w

L iczb a  
z ło żo n y ch  

g ło só w

L iczb a  
g ło só w  u n ie ­
w ażn io n y ch  
p rzez k o m .  
o b w o d o w e

O stateczn a  

lic zb a g ło ­
só w  

n iew ażn y ch

O g ó ln a  
lic zb a  

g ło só w  
w ażn y ch

L iczb a £

Ś ląsk i

'łosów ważnych oddana na kandydatów:

R o lew sk i M atu s iak K lim ek M ele rsk i

T o ru ń -m ias to 3 3 ,4 3 7 2 0 ,4 3 1 3 ,8 0 7 3 ,7 4 5 2 2 ,3 5 0 6 ,1 2 2 6 ,0 4 1 6 ,6 4 8 1 ,4 6 5 2 ,0 7 4

P o w ia t to ru ń sk i 3 0 ,4 5 9 1 3 ,3 6 2 2 ,1 7 9 2 ,1 2 6 1 8 ,5 7 0 5 ,8 2 5 2 ,8 5 4 4 .4 4 3 4 ,4 8 6 9 6 2

P o w ia t ch e łm iń sk i 2 5 ,4 3 2 1 1 ,6 0 3 1 ,4 5 0 1 ,4 3 1 1 7 ,8 7 5 7 ,6 4 4 3 ,0 1 8 2 ,2 2 9 4 ,2 3 2 7 5 2

P o w ia t w ąb rzesk i 2 4 ,7 1 0 9 ,6 7 7 1 ,4 1 4 1 ,4 0 5 1 3 ,0 6 1 3 ,2 2 6 1 ,3 9 8 2 ,2 2 9 5 ,2 5 6 9 5 2

O g ó łem  . . . ! 1 1 4 ,0 3 8 5 5 ,0 7 3 । 8 ,8 5 0 8 ,7 0 7 7 1 ,8 5 6 2 2 ,8 1 7 1 3 ,3 1 1 1 5 ,5 4 9 1 5 ,4 3 9 4  7 4 0

S p raw cy n ap ad u  w  T rzc ian k a  

su ro w o  u k a ran i
W  o s ta tn i p ią tek  ro zp a try w a ł to ru ń sk i sąd  

o k ręg o w y sp raw ę o n ap ad rab u n k o w y , d o k o n a ­

n y  w  n o cy n a 1 8 -g o s ie rp n ia u b . r . n a d o m  w ła ­

śc ic ie lk i (A n n y K rzem iń sk ie j w Irzcian k u p o d  

W ąb rzeźn em . R o zp raw ie p rzew o d n iczy ł w ice ­

p rezes sąd u o k ręg o w eg o K ru p k a, o sk a rżen ie  

w n o sił w icep ro k . Z a jączk o w sk i, o sk a rżo n y ch  

b ro n ił z  u rzęd u  ad w . P aszk iew icz .

N a ław ie o sk a rżo n y ch zas ied li: F ran c iszek  

S łu p ek ze S tan is ław ia (p o w . g ru d z iąd zk i) , S ta ­

n is ław  R o g o w sk i z N ieszaw y , o b aj p rzes tęp cy  

zaw o d o w i i W acław K ru szew sk i „ term in ato r  

w  fach u  z ło d z ie jsk im , m ający te ż ju ż k ilk a w y ­

ro k ó w , zap isan y ch  w  k a rto tek ach  p o licy jn y ch .

N ap ad u d o k o n an o w ten sp o só b , że jed en  

ze sp raw có w  czu w a ł n a d w o rze , a  d w ó ch  zam a ­

sk o w an y ch w esz ło p rzez o k ien k o d o p iw n icy i 

s tąd o tw o rem  d o k u ch n i, św iecąc so b ie la tark ą  

e lek try czn ą. W  k u ch n i n o co w ała p . K rzem iń ­

sk a , k tó ra p rzeb u d z iw szy s ię n a w id o k św ia tła  

zaczę ła k rzy czeć : ,,O  Jezu ! z ło d zie je! Jed en z  

n ap as tn ik ó w  d o tsk o czy ł d o łó żk a  i u d e rzy ł ją ja -  

k iem ś tęp em  n a rzęd ziem  k ilk a razy  p o g ło w ie ,  

tak , że za la ła s ię k rw ią i u p ad ła  n a łó żk o .

N astęp n ie rab u s ie p rzesz li d o są sied n ieg o  

p o k o ju , g d z ie n o co w ała có rk a K rzem iń sk ie j, 

M arja  ze  sw y m  m ężem  B ern a rd em  W aw ro ń sk im .  

D o W aw ro ń sk ieg o , k tó ry  s ły sząc k rzy k w  k u ­

ch n i, w y sk o czy ł z łó żk a i za ją ł p o zy c ję o b ro n ­

n ą , jed en z o p ry szk ó w  o d d ał s trza ł z rew o lw e ­

ru . S trza ł ch y b ił, le cz ty lk o n a szero k o ść d ło ­

n i, a W aw ro ń sk i u d a jąc zab iteg o u p ad ł n a p o ­

d ło g ę , w sk u tek czeg o W aw ro ń sk a p o d n io s ła  

k rzy k , że „m ęża je j zab ito " . N ap as tn icy , w  

o b aw ie n ad ejśc ia p o m o cy o d są siad ó w , n ie  

sp ło n d ro w aw szy  m ieszkan ia —  zb ieg li.

S p raw ców  w y tro p io n o p o k ilk u m iesiącach

O g ró d k i d z ia łk o w e
W WĄBRZEŹNIE DLA BEZROBOTNYCH, NIŻSZYCH URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH, ORAZ DLA ROBOTNIKÓW

N a d z ień 9 w rześn ia 1 9 3 5 ro k u zo s ta ło  

zw o łan e p rzez Z arząd T o w arzy s tw a n ad zw y ­

cza jn e w aln e zeb ran ie is tn ie jąceg o o d 2 8  

cze rw ca 1 9 3 4 ro k u T o w arzy s tw a O g ró d k ó w  

D zia łk o w y ch i M ały ch O sied li P o d m ie jsk ich  

w  W ąb rzeźn ie n a sa lk ę R atu sza . P o rząd ek  

o b rad zeb ran ia b y ł b a rd zo o b sze rn y i d la te ­

g o p rzy b y ło n a to zeb ran ie : a ) 4 cz ło n k ó w  

z ram ien ia za rząd u : b ) 3 cz ło n k ó w  p o p ie ra ­

ją cy ch ; c ) 1 5 cz ło n k ó w zw y cza jn y ch ; d )  

5 1 g o śc i jak o sy m p a ty k ó w .

P rzy zap ełn io n e j sa lce zag a ił o g o d z in ie  

7 .4 5 p rzew o d n iczący T o w arzy s tw a p . L eo n  

S ch w arz —  b u rm is trz n ad zw y cza jn e w aln e  

zeb ran ie , o d czy tu jąc p o rząd ek o b rad , w ita ­

ją c zeb ran y ch d z ia łk o w có w , cz ło n k ó w p o ­

p ie ra jący ch o raz sy m p a ty k ó w . Z u w ag i n a  

o b ecn o ść tak lic zn ie zeb ran y ch sy m p a ty k ó w  

s tre śc ił p . P rzew o d n iczący w zag a jen iu h i-  

s to rję p o w stan ia o g ró d k ó w d z ia łk o w y ch w  

W ąb rzeźn ie . M iasto n ie p o s iad a p o d o g ró d k i  

d z ia łk o w e p o trzeb n e j ro li. D lateg o sk o n cen ­

tro w an o s ta ran ia k u p n a lu b d z ierżaw y p o ­

trz eb n e j ro li p o d o g ró d k i d z ia łk o w e n a b ez ­

p o śred n ią o k o licę m ias ta W ąb rzeźn a . S ta ra ­

n ia te zo s ta ły u w ieńczo ne d o d a tn im w y n i­

k iem , g d y ż w ty m  czas ie w łaśn ie n as tąp iła  

p a rce lac ja d o m en y p ań s tw o w e j S itn o . N a ­

s tęp n ie w sk aza ł p . P rzew o d n iczący n a to , że  

w P o lsce są o g ró d k i d z ia łk o w e ro zw in ię te  

n a js iln ie j n a G ó rn y m  Ś lą sk u , g d z ie p raca  

o g ró d k ó w d z ia łk o w y ch p rzy n io s ła b a rd zo  

d o d a tn ie w y n ik i, szczeg ó ln ie w  o s ta tn ich la ­

ta ch . M iasta G ru d ziąd z , T o ru ń . C h e łm n o i 

C h e łm ża p o s iad a ją tak że o g ró d k i d z ia łk o w e , 

g d z ie ro zw ija ją s ię b a rd zo p o m y śln ie  

szczeg ó ln ie w G ru d z iąd zu . Z ag ran icy n ie są  

w  zw iązk u z n o w y m  n ap ad em  rab u n k o w y m w  

p o w iec ie g ru d z iąd zk im , w  k tó ry m b ra ł u d z ia ł  

ró w n ież o sk . K ru szew sk i i tam  zo sta ł p rzy trzy ­

m an y . K ru szew sk i w  ś led z tw ie  p rzy zn a ł s ię i d o  

n apad u  w  T rzcian k u  zd rad za jąc n azw isk a w sp ó l­

n ik ó w .

N a ro zp raw ie o sk . K ru szew sk i tak  sam o  jak  

w  ś led z tw ie p rzy zn a je s ię d o w in y  i o p isu je n a ­

p ad szczeg ó ło w o . R ew o lw er m iał o sk . S łu p ek ,  

k tó ry  w raz z R o g o w sk im  w targ n ął p rzez p iw n i­

cę d o  m ieszk an ia , a p n , K ru szew sk i, s ta ł n a cza ­

ta ch . N ato m ias t o sk . S łu p ek  i R o g o w sk i u d z ia ­

łu  w  n ap ad z ie u p o rczy w ie s ię w y p iera ją i p o w o ­

łu ją s ię n a św iad k ó w , że „k ry ty czn ej n o cy b y li  

g d z ie in dz ie j" .

Z p o w o łan y ch św iad k ó w  jak o p ie rw szy ze -  

zn aje p rzó d . M ich a lak , k o m en d an t p o s te ru n k u  

P . P . w  P łu żn icy , k tó ry p rzep ro w ad za ł d o ch o ­

d zen ia , o sk . S łu pek i R o g o w sk i w  ty m  n ap ad z ie  

b ra li u d z ia ł, m iał w iad o m o śc i w  d ro d ze w y w ia ­

d u ju ż p rzed  w y zn an iem  o sk . K ru szew sk ieg o .

P o szk o d o w an i: K rzem iń sk a i W aw ro w scy  

o p isu ją d o k o n an ie n ap ad u . S p raw có w  w  o sk ar ­

żo n y ch  ro zp o zn ać n ie m o g ą , g d y ż c i b y li zam as ­

k o w an i.

Ś w iad k o w ie o b ro n y , a lib i o sk a rżo n y ch S łu p ­

k a i R o g o w sk ieg o u s ta lić n ie m o g ą .

P o  p rzep ro w ad zen iu  ro zp raw y  zap ad ł w y ro k  

sk azu jący S łu p k a n a 1 0 la t w ięz ien ia i u tra tę  

p raw  o b y w ate lsk ich  p rzez  ten  czas , R o g o w sk ieg o  

n a 8 la t w ięz ien ia  i 8 la t u tra ty  p raw , a K ru ­

szew sk ieg o n a 4 la ta w ięz ien ia i u tra tę p raw  

p rzez 4 la ta .

P o za te rn S łu p k a i R o g o w sk ieg o sk aza ł sąd  

n a k a rę d o d a tk o w ą p rzez u m ieszczen ie ich , p o  

o d c ierp ien iu p o w y ższy ch k a r, w  E iak ład zie d la  

p rzestęp có w  n iep o p raw n y ch , g d z ie jak  w iad o m o

o g ró d k i d z ia łk o w e o b ce i tam że ro zw ó j ich  

ro zw ija s ię i zak o rzen ia co raz s iln ie j. P o  

ty ch .s ło w ach w stęp n y ch w y raża p . P rzew o d ­

n iczący n ad z ie ję , że d z is ie jsze lic zn ie o b e ­

s łan e zeb ran ie , p rzy n ie s ie i d la m ias ta W ą ­

b rzeźn a d o d a tn ie w y n ik i d a lszeg o ro zw o ju  

o rg an izacy jn eg o n a p o lu o g ró d k ó w d z ia łk o -  
w y eh . '

S ek re ta rz T o w arzy s tw a p . W ład y s ław  

Ż y n d a o d czy tu je p ro to k ó ł z k o n s ty tu cy jn eg o  

zeb ran ia w o ln eg o z d n ia 2 8 czerw ca 1 9 5 4 r . 

k tó ry zeb ran i p rzy ję li b ez p o p raw ek .

N astęp n ie zd a je P rzew o d n iczący sp ra ­

w o zd an ie z d z ia ła ln o śc i T o w arzy s tw a O g ró d ­

k ó w D zia łk o w y ch w W ąb rzeźn ie , k tó re to  

sp raw o zd an ie o g ło szo n e b y ło w  „G ło s ie W ą ­

b rzesk im ” z rac ji o d b y c ia p o s ied zen ia za ­

rząd u T o w arzy s tw a .

P rzy p u n k c ie o b rad o d n o śn ie w ielk o śc i  

d z ia łek o g ró d k o w y ch sp raw o zd a je Z arząd  

T o w arzy s tw a, że k ażd y d z ia łk o w iec u zy sk a ł­

b y w d z ie rżaw ę ty m czaso w ą , a p ó źn ie j ew . 

n a w łasn o ść : 1 .2 5 0 m tr. k w . ro li d z ia łk o w e j, 

o raz d a lsze 2 5 0 m tr. k w .. k tó re p rzew id u je  

s ię p o d zab u d o w ę b u d y n k u d z ia łk o w eg o z  

ch lew k iem  g o sp o d a rczy m , p o d w ó rzem  i o z ­

d o b n ym  o g ró d k iem  d z ia łk o w ym . W o b ec teg o  

o b e jm o w a łab y k ażd a d z ia łk a 1 .5 0 0 m tr. k w . 

o b sza ru . P o n iew aż T o w arzy s tw o je s t w łaśc i­

c ie lem  6 0 m ó rg ro li, p rze to p o w stan ie w  W ą ­

b rzeźn ie 8 8 d z ia łek te jże w ie lk o śc i. O d n o ś ­

n y p lan d z ia łk o w y je s t o p raco w an y i zo s ta ł  

n ad zw y cza  j  n em u w aln em u zeb ran iu p rzed ­

s taw io n y . D zia łk i są p o n u m ero w an e n a ty m ­

że p lan ie b ieżąco i za leżn ie d o  "w p ły w ó w  d e ­

k la rac ji p rzy s tąp ien ia  p rzy d z ie lać b ęd z ie Z a ­

rząd T o w arzy s tw a p rzy ję ty m n a cz ło n k ó w  

zw y cza jn y ch o d n o śn e d z ia łk i, n a m o cy u m o ­

w y d z ie rżaw n e j. P lan em  d z ia łk o w y m  p rze ­

w id u je s ię d ro g i d z ia łk o w e, p lac zab aw o w y ,  

o raz b u d o w ę p o m p , zb io ro w y ch n a raz ić . 

S zczeg ó ły te ch n iczn e w y jaśn ia ł sek re ta rz  

T o w arzy s tw a p . Ż y n d a , u k tó reg o te ż m o żn a  

u zy sk ać k ażd eg o czasu d a lsze w y jaśn ien ia ,  

o raz o trzy m ać m o żn a s ta tu t, reg u lam in i u -  

m o w ę d z ie rżaw n ą . N ad w ie lk o śc ią d z ia łek  

w y w iąza ła s ię d y sk u s ja . w r k tó re j zeb ran i 

d z ia łk o w cy jed n o g ło śn ie w y raz ili sw ó j p o ­

g ląd , b y d z ia łk i o g ró d k o w e o b e jm o w ały " o b ­

sza r co n a jm n ie j jed n e j m o rg i. Z arząd T o w a ­

rzy s tw a w sk aza ł jed n ak n a to , że p o s iad a  

ty lk o 6 0 m ó rg ro li zam ias t zap o trzeb o w a ­

n y ch  2 0 0 m ó rg  i sk u tk iem  teg o zm u szo n y b y ł  

o g ran iczy ć w  ie lk o ść d z ia łk i d o 1 .5 0 0 m tr. k w . 

T ą w ie lk o ść u w aża jed n ak że jak o m in im u m , 

k o n ieczn e d o n o rm aln eg o ro zw o ju d z ia łek w  

ca ło śc i. P o n ad to zazn aczy ł, że w ie lk o ść ta ­

k ich  d z ia łek  w  in n y ch  m ias tach  je s t zn aczn ie  

m n ie jsza , jak w G ru d z iąd zu 8 0 0 m tr. k w ., 

w C h e łm ży 1 .0 0 0 m tr. k w ., w C h e łm n ie  

8 0 0 — 1 .0 0 0 m tr. k w .

Z u w ag i n a k o ń czący s ię sezo n je s ien n y  

p rzy s tąp i Z arząd F o w arzy s tw a d o p rzy d z ia łu  

d z ia łek za raz ty m cz ło n k o m zw y cza jn y m  

T o w arzy s tw a , k tó rzy w o b ec Z arząd u p o d p i-  

szą u m o w ę d z ie rżaw n ą , k tó re j w zó r o g ło szo ­

n y w  b iu le ty n ie in fo rm acy jn y m  P o m o rsk ie ­

g o Z w iązk u T ow arzy s tw  O g ró d k ó w  D zia łk o ­

w y ch  i M ały ch O sied li P o d m ie jsk ich w I o ra ­

n iu z p aźd z ie rn ik a 1 9 5 4 r . N r. 4 s tro n a 5  — 4 . 

U m o w a tti zo s ta ła cz ło n k o m  i zeb ran y m  o d ­

czy tan a i p rzez n ich p rzy ję ta z m alem  u zu ­

p e łn ien iem . T y tu łem ro czn eg o czy n szu  

d z ie rżaw n eg o o d k ażd eg o d z ia łk o w ca n a k aż ­

d ą d z ia łk ę p o b ie rać b ęd z ie Z arząd 1 8 z ł ro cz ­

n ie , p rzy czem  p ie rw szy ro czn y czy n sz d z ie r ­

żaw n y za czas o d 1 p aźd zie rn ik a 1 9 5 5 r . d o  

1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r . p ła tn y  je s t zg ó ry p rzy  

zaw arc iu u m o w y d z ie rżaw n e j, a n as tęp n e  

czy n sze d z ie rżaw n e p ła tn e są z g ó ry w  p ó ł­

ro czn y ch ra tach , k ażd o razo w o 1 p aźd z ie rn i­

k a i 1 k w ie tn ia d an eg o ro k u d z ie rżaw n eg o .  

U m o w ę d z ie rżaw n ą zaw iera Z arząd / zasad n i­

czo n a jed en ro k i u m o w ę tę w sk u tek je j  

p o s tan o w ień p rzed łu ża s ię m ilcząco z ro k u  

n a ro k . C zy n szem  d z ie rżaw n y m o b ję te są :  

cen a k u p n a ro li, je j o p ro cen to w an ie , k o sz ta  

p o m ia ru , zw ro t p o ży czk i d o  K . K . O . m . W ą ­

b rzeźn a , sk ład k a cz ło n k o w sk a w w y so k o śc i  

2 5 g r m ies ięczn ie o raz w y d a tk i ad m in is tra ­

cy jn e T o w arzy s tw a . W  zam ian za ten czy n sz  

d z ie rżaw n y o trzy m a b ezp ła tn ie o d Z arząd u  

T o w arzy s tw a k ażd y d z ia łk o w iec 1 0 d rzew  

o w o co w y ch , 1 0 k rzew ó w ag re s tu , 1 0 k i ze ­

w ó w  p o rzeczek , 'n a s io n a , ro z sad y i k o n iecz ­

n e n a rzęd z ia ro ln e . N ieza leżn ie o d teg o  

o g ro d z i T o w arzy s tw o w łasn y m k o sz tem  

d z ia łk i o d s tro n y d ró g d z ia łk o w y ch i szo sy  

p o w ia to w e j W ąbrzeźn o —  S itn o .

Jed n o cześn ie p o d an o zeb ran y m  d o w ia ­

d o m o śc i, że czyn sz d z ie rżaw n y w k w o c ie  

Z I is —  w p łacać m o żn a u sek re ta rza 1 o w a-  

rzys tw a p . Ż y n d y p rzy zaw ie ran iu u m o w y , 

w zg lęd n ie u ty m czaso w eg o sk a rb n ik a lo w a-  

rzy s tw a p . B o les ław a S zczu k i, zas t. p rzew o d -  

in icząceg o i w iceb u rm is trza .

P o n ad to zak o m u n ik o w a ł Z arząd zeb ra ­

n y m . że p rzy d z ia ł d z ia łek cz ło n k o m T o w a ­

rzy stw a u sk u teczn iać b ęd z ie n a p o w y ższy ch  

w aru n k ach d o 1 p aźd z ie rn ik a b r. i zg ło sze ­

n ia , k tó re p o ty m  czaso k res ie w p ły n ą zo s ta ­

n ą p rzez Z arząd ro zp atrzo n e , le cz p rzy d z ia ł  

d z ia łek o g ró d k o w y ch d la tak ich cz ło n k ó w  

b ęd z ie m ó g ł n as tąp ić d o p ie ro p o sp rzęc ie  

żn iw  w ro k u 1 9 3 6 , g d y ż p o d n iu 1 p aźd z ie r­

n ik a b r. w y d z ie rżaw ia Z arząd T o w arzy s tw a  

p o zo s ta ły te ren n ie w y d z ie lo n y p o d d z ia łk i  

o g ró d k o w e n a jw ięce j d a jącem u ro ln ik o w i  

p o d o b ró b k ę i zas iew . D la teg o ap e lu je Z a ­

rząd . b y cz ło n k o w ie re flek tu jący n a d z ia łk i  

o g ró d k o w e zg ło szen ia u sk u teczn ia li k o n iecz ­

n ie n a jd a le j d o 1 p aźd zie rn ik a b r. W n a ­

s tęp n y m  p u n k c ie p o rząd k u o b rad —  u ch w a ­

lili zeb ran i jed n o g ło śn ie reg u lam in w ew n ę-

n iczący p . S ch w arz n ad zw y cza jn e w aln e ze ­

b ran ie T o w arzy s tw a O g ró d k ó w  D zia łk o w y ch  

w  W ąb rzeźn ie .

O

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW.
o g o d z . 6 ,3 0 M sza św . i k azan ie  X . F elsk o w sk i  

o g o d z . 7 ,3 0 M sza św . X . B ig u s

o g o d z . 8 ,3 0 N ab o żeń s tw o  d la szk ó ł X . B re jsk i  

o g o d z . 9 ,3 0 M sza św . i k azan ie X . Z arem b a  

o g o d z . 1 0 ,4 5 S u m a i k azan ie X . Z arem b a  

Z eb ran ie  m ło d z . ró ż . p o  su m ie X . B ig u s  

Z eb ran ie trz ec ieg o zak o n u p o  n ie szp o rach .

X . Z arem b a , p ro b o szcz .

D
a

ta

M
ie

s
ią

c

D
z

ie
ń

Ś w . kstolio- Sionce 

w sch ó d  i zach ó d

1 3 wrzesień P . F ilip a 5 ,0 5 1 7 ,5 8

1 4 S . P o d .  św .  K rz . 5 ,0 6 1 7 ,5 6

1 5 N . N ik o d em a 5 ,0 8 1 7 ,5 4

PLAN
ZAKUPU KONI REMONTOWYCH

D n ia  1 5 lis to p ad a  1 9 3 5  ro k u  o g o d z in ie  1 0 -te j 

o d b ęd z ie  s ię  zak u p  k o n i rem o n to w y ch  p rzez K o ­

m isję R em o n to w ą N r. II w  m ieśc ie i n a s tac ji  

k o le jo w ej w  K o w alew ie .

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 

' „Koln Przyjaciół Organizacji Mło­
dzieży Pracującej w Wąbrzeźnie.

W  d n iu 1 2 . 9 . o g o d z . 1 8 -te j w  sa li se jm i­

k u p o w . w  s ta ro s tw ie o d b y ło s ię zeb ran ie o rg a ­

n izacy jn e „K o ła P rzy j. O rg . M ło d z . P racu jące j" ,  

k tó re zag a ił p . v -s ta ro s ta m g r. C w in a ro w icz , 

p rzed s taw ia jąc zeb ran y m p rzed s taw icie lo m  

m ie jsco w eg o sp o łeczeń s tw a cel zeb ran ia , t. zn . 

u tw o rzen ie K o ła P rzy jac ió ł te jże o rg an izac ji,  

1 k tó reb y o p iek o w ało s ię i p o p ie ra ło tak m ate r-  

ja ln ie jak i m o raln ie m ło d z ież zg ru p o w an ą w  

tu t. o g n isk u O M P -u , p o czem  o d d ał g ło s p rzed ­

s taw ic ie lo w i za rząd u m ie jsco w eg o o g n isk a . P o  

w y jaśn ien iu  p n zez teg o ż ce ló w  i zad ań O rg an iz .  

M ło d z . P racu jące j, jak  n p . w y ch o w an ie sp o łecz -  

n o -o b y w ate l& k ie i d o k sz ta łcan ie m ło d zieży , w y ­

w iąza ła s ię o b sze rn a d y sk u s ja , k tó ra w y k aza ła  

k o n ieczn o ść u tw o rzen ia K o ła P rzy jació ł. P o ­

n iew aż jed n ak n ie n ad eszły n a czas s ta tu ty  

K o ła P rzy jac ió ł, jak ró w n ież i d la d o k ład n eg o  

zap o zn an ia s ię z  d z ia ła ln o śc ią ca łe j O rg an izac ji  

jak i m iejsco w eg o O g n isk a , p o s tan o w io n o w y ­

ło n ić k o m is ję , k tó ra p o p rzejrzen iu w szy s tk ich  

ak t i p ap ieró w  zw o ła w  p rzec iąg u  m ies iąca n o ­

w e zeb ran ie , celem  ju ż k o n k retn eg o u tw o rze ­

n ia teg o ż K o ła . D o k o m is ji w y b ran o p . B o i. 

S zczu k ę jak o p rzew o d n icząceg o , p . b u rm is trza  

S ch w arza i p . sęd zieg o Ż u ra lsk ieg o , p o czem  ze ­

b ran ie zak o ń czo n o .

K. S. O.M.P. Z TORUNIA 
W WĄBRZEŹNIE.

K lu b  sp o rto w y „P o m o rzan k a” g o śc ić b ęd z ie  

w  n ajb liższą n ied z ie lę o g o d z . 3 .3 0  p o p o łu d n iu  

n a  b o isk u P W . i W F . —  K .S . O .M .P . z T o ru n ia . 

S ta ran iem  P o m o rzan k i b ęd z ie u zy sk ać z ty m  

p rzec iw n ik iem  w y n ik d la s ieb ie k o rzy s tn y .

NOWY SEZON W KINIE „SŁOŃCE44
W k raczam y w  o k re s je sien n y , o k re s d łu ż ­

szy ch  w ieczo ró w , w  k tó ry ch ch ło d n e p o w ie trze  

i s ło ta u n iem o żliw ia ją o d b y w an ie w y c ieczek .

W tak ie j to p o rze n a jo d p o w ied n ie jszem  

m ie jscem  d la k u ltu ra ln ie jszy ch  m ieszk ań có w  n a ­

szeg o g ro d u  s tan ie s ię k in o „S ło ń ce" k tó re za ­

k o n trak to w ało ju ż szereg f ilm ó w n a n a jb liższy  

o k re s .

Ju ż w d n iu d z isie jszy m  n a s reb rn y ek ran  

rzu ca ap a ra t f ilm  p t.: „W IE L K I G R A C Z ” z  

C la rk e G ab lem i M y rn ą L o y , b y ty m  f ilm em , 

k tó ry p rzy ję ty zo sta ł z en tu zjazm em  p rzez w i-
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dzów wszystkich kontynentów' — nieoficjalnie 
otworzyć serję doborowych filmów, jakij w  
najbliższych miesiącach ukażą się w ,Słońcu".

W ymieniamy dzisiaj jedynie tytuły filmów, 
jakie będziemy mieli możność podziwiać w W ą­
brzeźnie: ,,W yspa Skarbów" (W alace Beery, 
Jacke Cooper), ,,Księżniczka przez 30 dni" —  
(Syl ia Sydney), ,,Rodzina Rotszyldów" (Robert 
Joung), ,^Nie damy ziemi", „Demon Złota", 
„W esoła wdówka", „Pojedynek ze śmiercią 1*, 
„Eskimo", „Cienie Brodwaju", „Syn marnotraw ­
ny", .JBaboona", „M ały Pułkownik" (Shirley 
Temple), „Księżniczka czardasza", „Biała Para­
da", „Kocham wszystkie kobiety" (Jan Kiepu­
ra), „M ała mateczka", „W królestwie walca", 
„Baron cygański", „Sygnał", „Ucieczka" oraz 
azereg innych — tak zagranicznych jak i pol­

skiej produkcji.

DOBOROW A ORKIESTRA

W łaściciel hotelu „pod Białym Orłem za­
angażował od poniedziałku dnia 14 bm. nowy 
zespół, który w lokalu restauracji będzie co­
dziennie od godz. 19-tej przygrywał do dancin­
gu. — Zespół należy do doborowych, tak iż 
należy się spodziewać, że koło amatorów tańca 
w hotelu pod Orłem — znacznie się powiększy. 
Smaczna kuchnia i dobrze pielęgnowane napoje 
restauracji „hotelu pod Orłem są szeroko zna­

le.

„DJABEŁ KUSI41
W szyscy nowoprzybywający prenumera­

torzy „Głosu W ąbrzeskiego" mogą otrzymać 
dotychczas wydrukowane odcinki powieści 
„Djabcł kusi", o ile nadeślą do administra­
cji pisma odcinek pocztowy jako dowód, że 
zamówili gazetę na wrzesień.

KącSk rafliowt/ONMLKJIHGFEDCBA

S O B O T A , d n ia 1 4 w r ze śn ia .
6,30 Audycja poranna. 8,00 Audycja dla szkól. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Dziennik południowy. 

12.15 M uzyka salonowa. 13,25 Chwilka dla kobiet. -  

14,00 M uzyka. 15,00 Nowela W ł. Perzyńskicgo. 15,15 Prze­

gląd giełdowy. 15,25 Nasz handel morski. 15,30 Zespół sa- 

lonwy Stefana Rachonia. 15,45 Koncert chóru z Krako­

wa. 16,00 Lekcja języka francuskiego. 16,15 Utwory  

na klindze. 16,30 Skrzynka techniczna. 17,00 Odczyt. 

17,15 Nowości z płyt. 17,45 świat naszych zwierząt. 

17,50 „Istebna" — pogadanka. 18,00 W esoła audycja 

dla dzieci ze Lwowa. 18,30 Przegląd wydawnictw. 18,40  

Pogadanka społeczna. 18,45 M uzyka lekka. 19,00 W iado­

mości rolnicze. 19,10 Zapowiedź programu. 19,20 Koncert. 

19,35 W iadomości sportowe. 19,50 Pogadanka aktualna. 

20,00 Koncert zespołu T. Seredyńskiego. 20,45 Dziennik  

wieczorny. 20,55 Obrazki z Polski współczesnej. —  

21,00 Sport polski w kraju i na obczyźnie. 21,30 Uśmiech 

Poznania. 22,00 Koncert. 23.00 W iadomości meteorolo­

giczne. 23,05 M uzyku taneczna.

N IE D Z IE L A , d n ia 1 5 b m .
9,00 Sygnał czasu. 9,03 Gazetka rolnicza. 9,15 M u­

zyka. 9,40 Dziennik poranny. 9,50 Odczytanie progra­

mu. 10,00 M uzyka. 10,30 Nabożeństwo z Katedry Św. 

Jana. 11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,03 Przegląd  

teatralny. 12,15 Poranek muzyczny. 14,00 Byczy sen —  

nowela. 14,20 M uzyka salonowa. 15,00 Godzina rolnika. 

16,00 W co się będziemy bawili — dla dzieci. 16,15 

Koncert zespołu Adamskiej - Grossmanowej. 16,45 

Koncert Chóru z Torunia. 17,00 M uzyka taneczna. 17,40 

Regjonalna audycja muzyczna. 18,00 Recital wioloncze­

lowy Lifana. 18,30 Słuchowisko pt. Biała plama. 19,00 

Program. 19,10 Koncert i sport. 19,45 Co czytać z be­

letrystyki. 20,00 W esoła fala. 20,30 Dziennik wieczor­

ny. 20.40 M uzyka. 20,45 Pisma Józefa Piłsudskiego. 

20,50 Opera Samson i Dalila — Saint Saens'a — trans­

misja z Turynu. 23,20 (Jordon Bennet. 23,35 Raport z 

całego kraju. 23,50 M uzyka. — W nocy od 1,00— 8,00 

komunikaty i płyty gramofonowe dla uczestników lotu  

Gordon - Bennett.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 6 b m .
6,30 Audycja poranna. 8,00 Audycja dla szkół. 

11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,03 Dziennik południo­

wy. 12,15 Koncert ze Lwowa. 13,25 Chwilka dla kobiet.

15,15 Giełda. 15,30 M uzyka lekka. 16,00 Lekcja języka  

niemieckiego. 16,15 Koncert popularny. 16.45 Rozkosze 

przyjaźni — skecz. 17,00 Higjena mieszkania — poga­

danka. 17,15 W iersz W . Brzozowskiego. 17,20 Brahms: 

Trio a-moll. 17,50 Żywe amory — pogadanka. 18,00 

Piosenki Oli Obarskiej. 18,30 Opowiadanie dla dzieci. 

18,45 M uzyka. 19,00 Skrzynka rolnicza. 19,10 Zapowiedź. 

19,20 Koncert. 19,35 W iadomości sportowe, 19,50 Poga­

danka aktualna. 20,00 Audycja żołnierska ze Lwowa. 

20.30 M ało znane utwory muzyczne. 20,45 Dziennik. 

21,00 W esoła audycja muzyczna. 21,30 W ieczór literacki. 

22,00 Koncert symfoniczny. 23,15 M uzyka taneczna. —  

W nocy od 1.00— 8,00 komunikaty meteorologiczne (co 

godzinę) dla uczestników lotu Gordon - Bennett i płyty.

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J -  
S K IE .

P o z n a ń , dnia 10. IX. 1935 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.

W oły:

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 

M ięsiste tuczone młodsze do lat 3 . .
M ięsiste tuczone starsze
M iernie odżywione 

Buchaje:
W ytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nie  tuczone, dobrze odżywiane starsze
M iernie odżywiane 

Krowy:

W ytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywiane . . .
M iernie odżywiane 

Jałowice:

Tuczone mięsiste ........
Nietuczone dobrze odżywiane . . .
M iernie odżywiane .......

64-72
56— 60
50— 54
42-48

60-64
54-58
46— 50
40-44

60— 66
52-58
36-40
20-22

56— 60
50— 54
42-48

Owce:
W ytoczone pełnomię&ifite jagnięta i 

młodsze skopy  64— 70
Tuczone starsze skopy i maciorki . 56— 62
Dobrze odżywiane  44— 50

Cielęta:

Najprzedniejsze cielęta wytoczone
Tuczone cielęta
Dobrze odżywiane ................
M iernie odżywiane ................

Ś w in ie :

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży­
wej wagi

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. źy- 
wejj wagi .

M ięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
wagi ...........

M aciory i późne kastraty i

78-84  
72— 76
64— 70
50— 60

110— 118

102— 108

92  —  100
80— 90

od- 

nie- 

Na- 

tre-

- BACZNOŚĆ POM ORZANKA! Dziś w piątek  

będzie się trening od godziny 15-tej począwszy. W  

dzielę o godz. 11-tej przed południem w lokalu p. 

dolnego odbędzie się pogadanka. O liczny udział w  

ningu jak i pogadance prosi Zarząd.

—  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y I W O J A C Y P L A C Ó W ­

K A W Ą B R Z E Ź N O . Dnia 14. bm. o godz. 18,30 zbiórka  

wszystkich członków czynnych przed Starostwei* d ®  

ćwiczeń. Komendant.

— BACZNOŚĆ! Strzelanie konkursowe o nagrody  

pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie" 

odbywa się codziennie od godz. 7-ej do 10-tej wieczo  

rem w świetlicy OMP. przy ul. W olności nr. 6, na 

które wszystkich sympatyków OM P. serdecznie zapra­

szamy. Zarząd O. M . P.

D ru k .: Z a k ła d y G r a fic zn e B . S z cz u k i W ą b r z e ź n o -P o »  

W y d a w c a : B o le sła w  S zc z u k a . —  R ed a k to r o d p o w ie d z .- .

A d a m  S z c zu k a —  W ą b rz eź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic za 4

  

Numer akt: Km. 1438 i 1434'35.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie, 
Jan Główczewski mający kancelarję w W ąbrzeź­
nie -ul. Żwirki i W igury 12 na podstawie art. 602 
i 604 § i kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 

odbędzie się:
1) w dniu 17 września 1935 r. o godz. 9-tej 

pierwsza licytacja ruchomości składających się tz.:
1 wagi stołowej „Daimon", 
oszacowanych na łączną sumę 1,000,— zł. 
Zbiórka reflektantów przy ul. Rynek 29.

1

3) w dniu 17 września 1935 r. o godz. 9,15 
druga licytacja ruchomości składających się z:

1 szafy żelaznej, 40 wiader cynkowych no­
 wych, 150 garnków kamiennych od 5 — 20 litr.

i 80 misek od 30 — 40 cm.
oszacowanych na łączną sumę 735,— zł.
Zbiórka reflektantów przy ulicy Hallera nr. 7.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

W ąbrzeźno, dnia 13 września 1935 r.

KOM ORNIK GŁÓW CZEW SKI 
 

OGRÓDKI DZIAŁKOW E
W W ĄBRZEŹNIE.

Zarząd Towarzystwa Ogródków  
Działkowych w W ąbrzeźnie podaje ni- 
niejszem doi publicznej wiadomości, że 

PRZYJM UJE ZGŁOSZENIA
na członków zwyczajnych na przydział 
działek ogródkowych zasadniczo na rok 
1955 tylko do 1 października 1955 roku 
włącznie. W dniu 2 października b. :r. 
zostaną dla tych zgłoszeń wydzielone 
działki ogródkowe, natomiast zgłoszenia 
które wpłyną po 1 października b r. zo­
staną rozpatrzone, lecz przydział dzia­
łek nastąpi dopiero w lipcu 1956 r. —  
Reflektanci winni się zgłaszać zatem u  
zarządu o przydział działek ogródko­
wych koniecznie najpóźniej do 1 paź­
dziernika br.

Zarząd

P o sz u k u ję
dzierżawy gospodarstwa 
15 morgowego odległość 
do 6 km. od miasta.

G ó r e c k i L e o n

M LEW O p. W ąbrzeźno

P o k ó j
dobrze umeblowany sło­
neczny z używaniem ła­
zienki, z utrzymaniem  lub 
bez do wynajęcia

P r z y jm ę
także uczni gimnazjal­
nych z calodziennem u- 
trzymaniem na stancję  
Adres wskaźe redakcja

„Głosu W ąbrzeskiego"

C z e la d n ik
stolarski może się zaraz 
zgłosić.

A . C a n d e r
mistrz stolarski

K u p i
furę siana

E r . B a lc e r sk i  
skład żelaza Rynek

M ie sz k a n ie
słoneczne 2 pokoje z ku­
chnią od 1. X. do' wy­
najęcia. O g r o d o w a 1 1

P o tr z e b n y
starszy pomocnik piekar- 
sko-cukierniczy na stałą 
posadę. Zgł, w Redakcji

„Głosu W ąbrzeskiego* 1

 

K O R Z Y S T N A  O K A Z J A
Przed wyjazdem sprzeda m tanio

p la c e b u d o w la n e

u l. M a te jk i i P o ln a

P A U L A  M E Y E R
H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I  

Mż ł  T
w każdej ilości 
tio nabyci u w
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Potetam najkorzystniej:

<4«<

^TŚA3TANIE3
CUKRY i CZEKOLADY

TO U ARY K0L0NDALNE
UtASHA PALARhlA KAUY3— 'V  

etan HoFFrrAnn \

UżAGRZEŻNO ■ , '

€1

e 
€ 
€

RGesttB&s — x nowego trtsnsgfartu tigSSm

tSobreg jakości sztuka g

Ser tylżycki ^4 fŁ 

Ser szwajcarski 1/i ft.

smakach

Śledzie Matties II. gat. szt 0,06 gr. 

Marynowane szt 0.10 gr.

śmidank&we o najróżniej.

0.50 gr. Kiszone ogórki

 0.55 gr. ==  Ryż

0,10 gr. Kakao

Marmeiada ft

Miód sztuczny ft.

Cebula nadeszła ft.

C u d  X X  w ie k u
W szechświatowej sławy Jasnowidz - Grafolog- 
medjum Yapuro, twórca dziel medjunriiczno- 
astrologicznych, współpracownik Centralnego  
M iędzynarodowego Związku Okultystycznego  
Związków W iedzy Tajemnej Świata w Londy­
nie  daje prawdziwe medjalno - astralne, 
astrologiczno - grafologiczne przepowiednie, 
które natychmiast zrobią przełom życia Two­
jego  zdobędziesz tajemniczy klucz Nowe­
go Życia — otworzysz Sobie W rota Dobroby­
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno­
widza Yapuro. Tajemnica gry loterji tkwi 
w nazwisku Twojem — podaj mi nazwisko  
Swoje rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz 
— jaką sumę. Rady, wskazówki, horoskopy  
życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Ya­
puro — to berło złote, to Nowa Era. Zwraca­
jący każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeś- 
lij charakter pisma — (pisany godzina 8— 9 
rano) datę urodzenia — złoty znaczkami.

Adresować:

4

Biuro Pośredniczę w OR­
LO  W IE M ORSK1EM Ry­
nek 16 tel. 92 - 17 w  
Pensjonacie „Zbyszko" 

poleca
d o m y p a r  c e le  
i składy na dogodnych  
warunkach kupna.

M ie sz k a n ie
4 pokojowe słoneczne do 
wynajęcia.

M . J . P iłsu d sk ie g o  2 1

I . M A Ł E C K A
d e n ty stk a

J A S N O W ID Z  Y A P U H O , K r a k ó w , W ie lo p o le 3 . i W ĄBRZEŹNO Hallera 5

0,25 gr.

0,55 gr.

szt 0.10 gr. 

ft. 0.20 i 0.32 gr. 

ft. 0.40 gr.

►>

Słynny jasnowidz 

Osowicki z Warszawy 
w transie powie Twą 
przeszłość, przyszłość, te­
raźniejszość, szczęśliwą 
wygraną gdzie nabyć, da­
je cenne porady. Hono­
rarium złoty od sprawy, 
listownie znaczkami.
W ysyła horoskopy. Oso­
biście 9-2, 3-8.
K r a k ó w , Tomasza 15/2

L ik w id a c ja
m ie sz k a n ia  

M eble i inne przedmioty  
domowe w  dobrym stanie 
sprzedam bardzo tanio.

u l. H a ller a  4  I .

D z iś w  p ią te k , so b o tę o g o d z . 8 .3 0 i n ied z ie lę o g o d z . 5 -te j 7 -te j i 9 -te j  
wyświetlamy potężny film dźwiękowy o najwyższem napięciu pod tytułem

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
■1. Micktewkza 1. Tel. 80.

KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE

Piękny poemat morza i miłości —  Straszna katastrofa okrętu — Życie —  miłość —  napięcie 

Zwracamy uwagę na Towarzysko Familijny DANCING —  
k tó r y  u r z ą d z a m y  c o d z ie n n ie  o d  p o n ie d z ia łk u , g o d z . 7 . W stę p  d la  s ta ły c h  g o śc i. 

 
 — Przygrywać będzie nowozaangażowana orkiestra z Torunia ------- —

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


